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A bonam en t m iesięczny w ekspedycji 2 .-^ w  agen tu rach 2 .15 na pocztach hu t 

1 odnoszen ie-n do dom u 2 .34 zL , pod opaską w  P o lsce 3 .& 0 zł-, w Innych K rajach 4 .50 zł.

A bonam en t kw artalny w  ekspedycji 6 .—  zł^ w  agen tu rach 6 .45 zł., na pocztach już z odnoszę-  

dem  do dom u 7 .01 zł., pod opaską w  P o lsce 10 .50 zł., w  innych kra jach U .—  zŁ - p raz ie  

w ypadków , spow odow anych siłą w yższą , przeszkód w  zak ładzie , stra jków lob tym  podobnych  

n iep rzew idz ianych oko lic  m ości, w ydaw nic tw o n ie odpow iada za dostarczen ie p ism a, a abo ­

nenci u le m ają praw a dom agan ia się n ledostarcaonych num erów lub odszkodow an ia . 

O głoszen ia na str. 74am ow ej 15 gr. od m iejsca m ilim etrow ego , na  str. p ierw szej 10  gt 

od m iejsca m ilim etr., na str. trzecie j i drug ie j 40 gr. od m iejsca m ilim etr., R uch tow arzystw  

20 gr. od w iersza tekstow ego . -  O głoszen ia  tłum aczone , skom plikow ane, z  zastrzeżen i em  m iejsca  

oraz z n ieczy telnym  rękop isem  przy każdym poszczegó lnym w ypadku 25 procen t nadw yżk i —  

Z innych kra jów  200 proc , nadw yżk i —  K onto P ocztów , K asy O szczędności, P oznań 201060. —  

O głoszen ia p ła tne natychm iast. —  A dres  adm in istracji: T oruń , P iekary 14  - T elef. 647 . —  Z a  ręko  

p isy n lezam ów lono redakcja n ie odpo w iada. —  A dres redakcji: T oruń , P iekary 14  - T elefon  647

Rok n Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, środa 31 marca 1926 r. Nr. 86.

A więc może dziś
Rokowania o kompromis w koalicji 

P. P.S. ustala swoje poglądy

Kraj i urzędnicy czekają...

N iedzie la , dn ia 28  b . m , ub ie ­

g ła

na rozm ow ach po litycznych

m iędzy przedstaw ic ie lam i po ­

szczegó lnych k lubów i szefem  

rządu oraz m arszałk iem  S ejm u .

K lucz sy tuacji leża ł

w  rękach socja lis tów .

C ztery pozosta łe k luby koalic ji 

doszły do porozum ien ia dużo  

rych lej, m ając na uw adze  

in teres państw a i spo łeczeń­

stw a.

S ocja liśc i najoczyw iśc ie j gra li 

na zw łokę .

P . P . S -om zależa ło na pod ­

kreślen iu i u trw aleniu w raże ­

n ia, że on i jedn i' >

w alczą o in teresy urzędn ika  

państw ow ego . C hodziło o w y ­

tw orzen ie  pozoru , że jedyn ie so ­

cja liści do osta tka n ie m ogą po ­

godzić się z kon iecznośc ią pew ­

nych ofiar ze strony urzędn i­

ków .

T a  gra  na zw łokę rob iła w  ko  

łach  po litycznych

n iezm iern ie przyk re rrraźen ie .

K oło w ieczo ra zarysow ały  
się w reszcie

pew ne zasady kom prom isu , 

zgodne zresz tą w ogó lnych za ­
ry sach z propozycjam i, w ysunię  
tem i już

dw a dn i tem u  przez  N . P . R .

a  w ięc  P . P . S . żądała :
l-o przyw rócen ia p łac grud ­

n iow ych

fl jeżeli - to to dalej
Sprawy poszłyby szybko 

Sejm, Senat, Dziennik Ustaw...

N a dziś o godz. 10 rano w y ­
znaczone jest posiedzen ie R ady  
M inistrów .

Jeże li sfo rm u łow ane w czora j  
postu laty  P . P . S . znajdą w yraz  

w  fo rm alnym  kom prom isie , 

t zn . w  odpow iedn ie j łącznej 
decyzji rządu , to sp raw y po to ­
czą się (bo  będą się zresztą  m u- 
sia ły po toczyć  I) n iezm iern ie  
szybk iem  tem pem  —

w  rozk ładzie n ieom al 
godzinow ym .

A  w ięc: jeszcze dziś przed  po  
łudn iem  rząd w niósłby

do se jm u pro jek t ustaw y  

o kw ietn iow em prow izo r am . 
Z araz po ob iedzie S ejm  odby ł­
by  p ierw sze czy tan ie .

W  nocy obradow ałaby  K om i­
sja B udżetow a. W e w torek od- 
bv łvbv się  

d la p ięc iu najn iższych katego ry j 

urzędn iczych ; resz ta —  m a  
o trzym ać pobory m arcow e.

2-  o pobór podatku m ajątko ­
w ego w gran icach , k tó re będą  
om ów ione;

3-  o kredy ty na robo ty pu ­
b liczne , przyczem

sum a będzie nsta lona

w  najk ró tszym  czasie ;

4-o  zdezaw uow an ie m ow y  m i­
n istra Z dziechow sk iego z dn ia  
26 b . m ., gdzie m in ister is to tn ie  
dość „sw obodn ie** po trak tow ał 
stanow isko lew icy koalicy jne j.

O to  są  postu la ty  P . P . S . T rze  
ba stw ierdzić , że z w yjątk iem  
osta tn iego , zgoda na pozyosta łe

by ła gw aran tow ana  

już od  dw óch  z górą dn i...
P ow sta ła natom iast kw estja  

znalez ien ia sposobów pokrycia  
przew idzianych w ydatków .

P . P . S . zap ro jek tow ała : pod ­
w yższen ie dochodów  z m onopo ­
lu sp iry tusow ego oraz

różne dop ła ty

jak nprz . do b iletów ko le jo ­
w ych , do  listów  poczt, i t. d .

I te  tem aty  oddaw na by ły  za ­
sadn iczo prze traw ione i uzgod ­
n ione w  łon ie koalicji. Z w łoka  
z decyzją socjalis tów leża ła  
prze to

jedyn ie na H nji tak tycznych  
zab iegów

tego stronn ic tw a.

dw a posiedzen ia S ejm u
d la dokonan ia II i 111 czytan ia  
prow izo rjum .

Ś roda  —  S enat. N a czw artek , 
w łaśn ie

na sam  P rim a A prilis  

„D zienn ik U staw " przyn iósłby  
og łoszen ie ustaw y ...

wamuiM ■iiwiTi—imiM.Bij.Miiiii iiwiwa—m m

Polityczna herbata 
Mówiono o polityce

? W  dn iu  28 b . m . o godz. 17-e j 
odby ło się u p . m arszałka S e ­
natu , W . fram pczyńsk iego , ze ­
bran ie po lityczne przy  herbacie , 
W  zeb ran iu  w zią ł udzia ł p . pre ­
m ier S krzyńsk i oraz cały szereg  
w ybitnych osob isto ści św iata  

po litycznego .
T em atem ożyw ionych roz ­

m ów  by ła m iędzynarodow a sy ­

tuac ja po lityczna.

I iBfflSH...
Jak to będzie z pensją 

urzędnićzą na kwiecień?

Urzędy nie czekają na 
wynik kompromisów 

sejmowych

A le tym czasem życie n ie  
czeka i n ie pozw ala czekać .

A żeby pensje w ypłacić , m u?  
szą być w przód w ygo tow ane  

listy p łac .

P o trzeba  na  to  czasu , a  w  tych  
w arunkach  już by  go ... brak ło . 
P oszczegó lne urzędy prze to , 
m iędzy innem i K om enda po?  
lic ji, na w łasną rękę w ydały  
po lecen ie

u łożen ia  lis ty  p łac  na  kw iecień  
w edług poborów m arcow ych .

Jest to  zarządzen ie kon ieczne  
bo  gdyby  listy  p łac  n ie by ły  w  
porę  go tow e, 

urzędn icy w ogó le by n ic n ie  
o trzym ali

N ależy przecież te zarządzę?  
n ia Itom aczyć w  ten sposób , 
że w  raz ie podn iesien ia pobo?  
rów przez S ejm , o trzym ane  
pensje trak tow ane będą

jako zaliczk i, 

a następn ie uzupełn ione .
B ądź co  bądź

przed sam em ! św ię tam i 

W ielk ie j N ocy ew en tualność  
pozostan ia zgo ła bez pensy )  
n ie m ogłaby być przy jem na...

Ż ycie m a w ięc sw o je praw a, 
k tó re są siln ie jsze od praw  
tak tyk i socja lis tów .

W  osta tn ie j ch ili 

uda się m oże un ikną? w yjśc ia  
w ogó le po za praw o  

i w ypłac ić pensje na zasadzie  
ustaw y o prow izo rium .

„Krążą** wieści...
Możliwość Interwencji 

p. Prezydenta

Jak się „G łos C odzienny* ’ do ­
w iadu je , przed łużający się stan  
n iepew ności po lityczno -rządo -  
w ej spow odow ał, iż n ie jest w y ­
k luczona

bezpośredn ia in terw encja  
P . P rezyden ta R zeczypospo lite j.  

T ak przynajm n ie j tw ierdzi się  
w ko łach po litycznych , gdzie  
łączą tę m ożliw ość z rozm ow ą, 
jaką m iał w  tych dn iach  p . pre- 
m jer S krzyński z P . P rezyden ­
tem .

Nowe mosiopcile 

psństwoy/a wa Francji
P A R Y Ż . 28 . 3 . (A . W .) K o?  

m isja finansow a Izby przy ję ła  
w niosek radykalnych socjah?  
stów , na podstaw ie k tó rego z  
dn . 1 grudn ia r. b . m a w ejść  w  
życie m onopo l naftow y i cu ­
krow y .  •

Redukcje urzędników 
w Izbach Skarbowych

W Warszawskie] Izbie Skarbowej ulega redukcji 

168 urzędników

P os. M ichalsk i, jako referen t 
se jm ow ej kom isji budżetow ej, 
przy om aw ian iu budżetu M in . 
S karbu , zap roponow ał 

zm nie jszen ie liczby eta tów  
w  tern  m in isterstw ie  o 2 ty siące  

T ym czasem n iezależn ie od u-  
chw ał se jm ow ych m in . skarbu  
już

zarządziło na w łasną rękę  
redukcje .

W w arszaw sk ie j Izb ie skar­

WIA -- ■ iwlw
Jak będzie zredukowany budżet Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych?

B udżet M in . S pr. W ew nętrz  
nych w ynosił w  r. 1925 —  207  
m il  jonów  zl. N a rok 1926 M i?  
n ister S praw W ew nętrznych  
przedstaw ił pre lim inarz bud?  
żetow y

w ynoszący 178 m ilionów  zl.

D la uzyskan ia tak daleko i? 
dących oszczędności przep ro?  
w adzono —  jak w iadom o z  
końcem  ub . r. i początk iem  
r. b . bardzo znaczną redukcję  
po licji, 

m ianow icie usun ię to ze służby  
5 .471 funkcjonariu szy .

O becny  M inister S praw  W e  
w nętrznych sto i na  te rn  stano ­
w isku , ie jeszcze w iększe o*

iiumaiiini m i m i  i i i  aiiwnii

Zwycięstwo komunistów w Paryżu
P A R Y Ż . 28 . 3 . (P A T ) —  W  

w yniku w yborów  uzupełn ia ją? 
cych z m . P aryża na m iejsce  
zm arłych posłów stronnic tw a  
narodow ych repub likanów , 
B onnets i Ignace ’a zosta li w y*

(Jltimatum tureckie
A N G O R A  28 . 3 . (A  W .) -  

R ząd tu reck i w ezw ał poseł*  
stw a obcych m ocarstw , by  
przen iosły sw e siedziby  z K on  

Wojaże austriackiego Kanclerza
Z Berlina przybywa do Pragi

P R A G A , 28 ,3 (P A T ). „N arod -  

n i F o lityka" w ita w  art. w stęp ­
nym  m ającego przybyć do P ra ­
g i w e w torek austriack iego  

kanclerza R am ecka. A uto r ar­
tyku łu zapew nia , że C zechosło ­
w acja zapom nia ła już o te rn , ...------- -
ją dzie liło  w  ciągu stu lec i z W ie prow adziła do podp isan ia um o ­
dn ien i i w in A ustro -W ęg ier n ie w y roz jem czej czechosłow acko-  

przenosi na m łodą repub likę , austrjack ie j.

I W  dalszym ciągu sw ego arty -

bow ej z dn iem 1 kw ietn ia ilo ść  
urzędn ików

m a być zm nie jszona  
o 168 osób .

Jest to  liczba duża i w ładze do ­
b iera ją z trudem do te j liczby  
skazańców , a

w śród urzędn ików pan ika , 

bo n ik t n ie w ie, na kogo  padn ie  
w ybór,

A  redukcje m ają ob jąć także  
inne Izby skarbow e.

szczędności w budżecie jego  
reso rtu

prow adziłyby do jego dezo r*  
gan izac jb

S ejm natom iast dom aga się 
dalszych oszczędności.

C iekaw e jest w  jak i sposób  
na w ypadek , przesilen ia na  
stanow isku m in . sp r. w ew n.  
następca p . R aczk iew icz po*  
trak tu je  to  zagadnien ie .

W iadom ą bow iem  jest rze^ 
czą„ że po uporan iu się ze  
w szystk iem i trudnościam i rzą 
dow em i obecny m in ister sp r. 
w ew nętrznych , m a być zastą* 
p iony  przez kogo  innego .

bran i dw aj kom un iśc i D uclos  
i F ourn ier, k tó rzy zdoby li  
63256 i 63126 przeciw ko kan*  
dydatom  praw icow ym : R ey ­
naud i K erillis , k tó rzy uzyska  
li 61 .718 i 61 .538 .

stan tynopo la do  A ngory , gdyż  
po 1 czerw ca poselstw a  w  K on  
stan tynopo lu n ie będą uznaw tf 
ne przez rząd tu reck i  

ku łu au to r w yraża nadzieję , że  
kw estja przy łączen ia A ustrji do  
N iem iec zostan ie zarzucona ja­
ko n ieak tualna . D zienn ik w ita  
przy jazd kanclerza  do  P rag i, w i­
dząc w jego w izycie dow ód , że  
chodzi tu o po litykę, k tó ra do-
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Z a g a d n ie n ie ró w n o w a g i b u d ź e  

to w e j w  P o ls c e s p ro w a d z o n e  

z o s ta ło d o p ro g ra m u re d u k c y j  

p e rso n a ln y c h  o ra z o b n iż e n ia p o  

b o ró w  u rz ę d n ic z y c h . W  le j fo r ­

m ie z o s ta ło  o n o  u ję te z a ró w n o  

w  p u b lic y s ty c e c o d z ie n n e j , ja k  

i w  o p in ji s e jm u  o ra z  d u ż e j c z ę ­

ś c i s p o łe c z e ń s tw a . W re s z c ie  

w  te j ta k ż e  fo rm ie  u ją ł to  z a g a d ­

n ie n ie  m in is te r s k a rb u , p . Z d z ie  

c h o w sk i .

P o ls k a m a te d y  p o n o ś z b y t  

w ie lu  i z b y t h o jn ie  u p o s a ż o n y c h  

u rz ę d n ik ó w ^ .

J e d y n e m  re m e d iu m  n a  to  m a  

b y ć re d u k c ja , z k o n ie c z n o ś c i—  

m e c h a n ic z n a , c h o ć w s z y s c y s ię  

p rz e d te m  w y ra ż e n ie m  c o fa ją  

i t łu m a c z ą .

N a le ż y te d y s tw ie rd z ić , ż e  

ta k  p o s ta w io n a s p ra w a m o c n o  

t r ą c i p ro s ta c tw e m  i w u lg a rn o ­

ś c ią , ja k ic h p rz y k ła d e m  w  in ­

n e j z re s z tą  d z ie d z in ie s łu ż y  in i­

c ja ty w a  Z . L . N . c o  d o  u d o s k o ­

n a le n ia  i u z d ro w ie n ia  p a r la m e n ­

ta ry z m u p rz e z .. . m e c h a n ic z n e  

z re d u k o w a n ie l ic z b y p o s łó w  

z  4 4 4  d o  2 2 2 ..^

B łę d e m  ro z u m o w a ń z w o le n ­

n ik ó w  re d u k c ji je s t to , ż e n ie  

u w z g lę d n ia ją s p e c ja ln e j s y tu a ­

c j i , w  ja k ie j z n a jd u je s ię p a ń ­

s tw o  p o ls k ie  w  c h w il i b ie ż ą c e j .  

2 e n ie je s t to  je s z c z e p a ń s tw o  

s k o n s o lid o w a n e , w y k o ń c z o n e ,  

t r a d y c y jn e , le c z  ż e  w rę c z  p rz e ­

c iw n ie —  je s t to c ią g le o rg a ­

n iz m  in  s ta tu  n a s c e n d i , p rz e ż y ­

w a ją c y  n a jtru d n ie jsz e , ja k  z w y ­

k le , p o c z ą tk i, o rg a n iz m  im p ro ­

w iz o w a n y i c ią g le m o z o ln ie ,  

z  d n ia  n a  d z ie ń  d o s k o n a lo n y .

I lo ść  le ż ą c e j p rz e d  n a m i p ra ­

c y  w y z n a c z a w  d u ż y m  s to p n iu  

l ic z e b n o ś ć a rm ji u rz ę d n ic z e j . 

P a ń s tw a p rz e d w o je n n e , u s ta lo ­

n e , o p a r te n a s ta ry c h t r a d y ­

c ja c h , z m o n to w a n e  o d  a  d o  z e t,  

w y m a g a ły  m n ie js z e j i lo śc i g lo ’w  

i rą k , n iż  P o ls k a , k tó ra  i -o  je s t  

p a ń s tw e m  w  s ta n ie c a łk o w a n ia  

s ię  i o rg a n iz a c j i a 2 -o  p o w s ta je  

w c h w ila c h , g d y  p a ń s tw a  w o g ó -

Młodzież oKndentt staje do twórcze] procy 
dość polityk oman jl

U chwały Zjazdu Akademickich Kół Prowincjonalnych

D ru g i O g ó ln o p o ls k i Z ja z d A k a d e ­

m ic k ic h K ó ł P ro w in c jo n a ln y c h , k tó ry  

z g ro m a d z ił p rz e d s ta w ic ie l i ty s ią c z n y c h  

rz e s z a k a d e m ic k ic h , je s t w y m o w n y m  

d o w o d e m , ż e m ło d z ie ż a k a d e m ic k a  

ż y w o o d c z u w a p o trz e b ę  p ra c y

M polu społecznem i wychowawczym.

A k a d e m ic y z ró ż n y c h ś ro d o w is k  

k ra ju z g o d n ie s ta n ę l i d o a p e lu , a b y  

wreszcie w y s iłk i m ło d z ie ż y  s k ie ro w a ć  

we właściwe łożysko fanodnej, co. 

dziennej

pracy dla dobra kraju I ąpdtoaefetwa.

Cały przebieg zjazdu owiany był 

szczerą troską o wyrwanie w re s z c ie  

o g ó łu akademickiego

z panoszącej się obecnie polftykoman^ 

na terenie akademickim, która m a rn u  

ja nJode siły w popisach f ra z e o lo g ic z ­

nych I w jałowej walce grup i kotery) 

politycznych.

Uchwały zjazdu możemy ś m ia ło  

określić jako

przełom w dotychczasowem życiu 

akademickim.

Ze względu na to, że p rz y s z ło ś ć  

państwa zależy o d ja k n a - fs z y b s z e g o  

obudzenia sił twórczych 

k  o g a rn ia ją  c o ra z  s z e rs z e d z ie ­

d z in y  in ic ja ty w y  i p ra c y , a w  

z w ią z k u  z ty m  w z ro s te m  k o m -  

p e te n c y j —  w y m a g a ją  te ż  w ię ­

k s z e j i lo ś c i u rz ę d n ik ó w .

S p ó jrz m y  n a  p rz y k ła d y : n ie  

w ą tp liw ie  k ie d y ś o k a ż ą  s ię m o ­

ż e z b ę d n e w y d z ia ły  c z y  d e p a r ­

ta m e n ty  o rg a n iz a c y jn e n a s z y c h  

c e n tra l m in is te r ja ln y c h . A le  

d z iś ,w  o k re s ie c ią g ły c h  w y s ił ­

k ó w  re o rg a n iz a c y jn y c h —  k tó ż  

n a z w ie b iu ra te  —  z b ę d n e m i.

P rz e p ro w a d z a n ie re fo rm y  ro l ­

n e j , o d ra b ia n ie z a le g ło ś c i i z a ­

n ie d b a ń  o ś w ia to w y c h  p o  b . z a ­

b o rc a c h , k o d y f ik a c ja p ra w a ,  

p rz y m u s k o n tro l i i in te rw e n c ji  

w  d z ie d z in ie o b ro tu  h a n d lo w e ­

g o  z  z a g ra n ic ą , g o s p o d a rk a  m o ­

n o p o lo w a , ro z b u d o w a s ie c i k o ­

le jo w e j i t . d . i t . d . —  w s z y s tk o  

to  w y m a g a s p e c ja ln e g o  a p a ra tu  

u rz ę d n ic z e g o  i w p ły w a n a s to ­

s u n k o w ą z n a c z n ą l ic z e b n o ść  

b iu ro k ra c j i p o ls k ie j. P a ń s tw o  

ź y je  d z iś s z e rz e j —  i to  z n a jd u ­

je  w y ra z  w  je g o  b u d ż e c ie  p e rs o ­

n a ln y m , i

U d e rz a ć w  l ic z e b n o ś ć  b iu ro ­

k ra c j i b e z u p rz e d n ie j re d u k c ji  

fu n k c y j p a ń s tw a  p ro w a d z i je d y ­

n ie d o  te g o , a b y u rz ę d n ik ó w  

u c z y n ić b ia ły m i n ie w o ln ik a m i,  

p rz y k u ty m  d o  b iu re k  m in is te r ­

ia ln y c h .

O d p rz e c iw n e g o k o ń c a t r z e -  

b a b y  z a c z y n a ć . Z re d u k o w a ć ,  je  

ś l i s ię  d a , fu n k c je  p a ń s tw a  i w te  

d y  u s u w a ć z b ę d n y c h u rz ę d n i ­

k ó w . T a le  m ó w ią : lo g ik a  i z d ro ­

w y  ro z są d e k . S ą to p o d o b n o  

je d n a k  rz e c z y , k tó ry c h  w  P o l­

s c e  w  n a d m ia rz e  n ie m a .

D o ty c h c z a s o w e  w y s iłk i w  ty m  

k ie ru n k u s z ły p o m a n o w c a c h : 

u le p sz a n o .. . m a n ip u la c ję , k a s o ­

w a n o fu n k c je ^ ., s a m o rz ą d ó w  

i w  re z u lta c ie s ta w a n o  p rz e d  

k o n ie c z n o ś c ią — re d u k c y j m e ­

c h a n ic z n y c h w b u d ż e c ie p a ń ­

s tw a .

O d d a la m y s ię w  te n s p o s ó b  

o d  c e lu ...

d rz e m ią c y c h  je s z c z e w  s z e ro k ic h w a r ­

s tw a c h n a ro d u , p o s ta n o w io n o ro z w i­

n ą ć ż y w ą d z ia ła ln o ś ć k u ltu ra ln o - o -  

ś w ia to w ą n a p ro w in c ji , w s p ó łd z ia ła ,  

ją c z e s to w a rz y s z e n ie m  re g jo n a lis tó w . 

J a k o p ie rw s z y  k ro k n a d ro d z e re a l i­

z a c j i ty c h  z a m ie rz e ń  —  m o ż e m y  w s k a  

z a ć z a in ic jo w a n ą p rz e z K o ła z b ió rk ę  

k s ią ż e k , p rz e z n a c z o n y c h

d la  s z e rz e n ia  k u ltu ry  p o lsk ie j

n a K re sa c h W s c h o d n ic h

D la z a in te re s o w a n ia ja k n a js z e r -  

s z y c h  w a rs tw  s ta r sz e g o  s p o łe c z e ń s tw a  

d o lą a k a d e m ik a p o ls k ie g o , z ja z d u .  

c h w a li ł p rz y s tą p ić

d o  z a k ła d a n ia  ja k n f if l ic z n is js z y c h „ K ó ł  

P rz y ja c ió ł A k a d e m ik a " .

U c h w a lo n o ró w n ie ż w a ru n k i p o ro ­

z u m ie n ia z e Z w ią z k ie m , ,B ra tn ic h  

P o m o c y " , M ic jm y  n a d z ie ję , ż e w re s z ' 

c ie d a s ię d z ię k j te m u  o s ią g n ą ć  

s k o o rd y n o w a n ie d z ia ła ln o ś c i in s ty tn .

c y j s a m o p o m o c o w y c h .

N a p re z e s a Z a rz ą d u Z w ią z k u w y ­

b ra n o p . K a z im ie rz a S ta ń c z y k o w s k ie ­

g o  —  p rz e w o d n ic z ą c e g o „ B ra tn ie j P o ­

m o c y " S tu d e n tó w  U n iw e rs y te tu W a r ­

s z a w s k ie g o .  E . S .

lo w l®Mi?
U W A G I O -. K IC Z E M .

W ła ś c iw ie  b io rą c , d ro d z y  C z y  

te ln ic y , ru b ry k a , n a k tó re j s ię  

w  te j c h w ili o c z y  W a sz e  z a trz y ­

m a ły , je s t ru b ry k ą o .. . n ic z e m .  

T y g o d n ik w  P o ls c e n ie is tn ie ­

je ! . . .

S ą  p e w n e , m n ie j lu b  w ię c e j  

ś re d n ie i lu s tra c y jn e „ m a g a z y ­

n y " , je s t k ilk a „ h u m o ry s ty c z ­

n y c h " (? ! p o ż a l s ię , B o ż e ! ) , tu  

i o w d z ie u k a ż e s ię c z a se m  ja ­

k ie ś „ c o ś— n ie c o ś " , k tó re  z w y ­

k le  n ie  z d o ła  p rz e ż y ć  p ie rw s z e ­

g o n a w e t n u m e ru  —  a le to  

i w s z y s tk o .. .

W id a ć n a re tro sp e k c ję p o li ­

ty c z n ą , n a re f le k s ję i a n a liz ę ,  

n a ro z w a ż a n ia z a sa d n ic z e  —  

b ra k  P o lsc e  c z a s u .. .

B ie g n ie w s z y s tk o  ta k  s z y b k o  

n a p rz ó d , p ie n i s ię  i b u rz y , p o ry ­

w a i o s z a ła m ia , ż e ty g o d n ik  

u trz y m a ć s ię  n ie  m o ż e .

N ie p ra c u je w ię c m y ś lo w o  

n ik tl P . P . S . d a w n o  z l ik w id o ­

w a ła „ T ry b u n ę " , „ M y ś l N ie p o ­

d le g ła " w y ja ło w ia ła z e s z c z ę ­

te m , n ie w y c h o d z i n ic a n i k a ­

to l ic k ie g o , a n i l ib e ra l is ty c z n e -  

g o , a n i n a  p ra w o  a n i n a  le w o .. .  

P u s tk a  i n ic o ś ć .. .

T o  z n a c z y  —  p a rd o n !  —  w y ­

c h o d z ą ty g o d n ik i! . . . le ż y ic h  

p rz e d e m n ą  c o ś d z ie s ię ć  s z tu k :  

C h ło p  N ie z a le ż n y , G a z e ta  C h ło p  

s k a , P ia s t, W y z w o le n ie , G ło s  

M o n a rc h is ty , W y z w o le n ie S p o ­

łe c z n e , ja k iś S o c ja l is ta , P rz e d -  

ju trz e , Z a W o ln o ś ć i t . d .. . .  

W s z y s tk o s ie c z k a i o trę b y :  

w s z y s tk o  p e łn e  ja z g o tl iw e j , b ie ­

ż ą c e j , p ła sk o -p a r ty jn e j „ u ż e rk i"  

p o le m ic z n e j; w s z y s tk o  p u s te , ja  

lo w e , c z c z e , n u d n e , c h w ila m i  

p lu g a w e n a w e t i o b rz y d liw e .

S ą to  w ła ś c iw ie c o ty d z ie ń  

w y d a w a n e g a z e tk i lu d o w o - ro -  

b o tn ic z e , p ra so w e „ w y s iłk i"  

k o te ry je k i k a n a p e k p o li ty c z ­

n y c h , ja ło w e u g o ry  m y ś li , z a ­

c h w a s z c z o n e  b u rz a n a m i i o s ta ­

m i z a p a m ię ta ły c h  u ja d a ń .. .

S m u tn o .. .

C ó ż W a m  p rz e to , C z y te ln ic y , 

„ z a re fe ro w a ć " ?

„ S o c ja l is ta " n p rz ., o rg a n  D ro -  

b n e ro w sk o  -  d ro b n e j N ie z a le ż n . 

P a r tj i S o c ja l is ty c z n e j , w y m a c h u  

je n ie ja k im  D ę b c z a k ie m  i p is z e , 

ż e
w a f le a z u s tro je m  s p o łe c z n y m  

k a p ita lis ty c z n y m  n ie z n a u g o d y  
i b ra ta n ia s ię d la p a ń s tw o w y c h  
c z y  n a ro d o w y c h  in te re s ó w  z k la ­

s o w y m i w ro g a m i.

A  w ię c  n p rz , n ie  m o ż n a  tw o ­

rz y ć w e s p ó ł z Z . L , N . rz ą d u  

k o a lic j i d la —  p o w ie d z m y ! —  

ra to w a n ia w s c h o d n ic h lu b z a ­

c h o d n ic h  g ra n ic , n ie  m o ż n a  g ło ­

s o w a ć  z a  b u d ż e ta m i d la  rz ą d ó w  

n ie s o c ja lis ty c z n y c h  i t . d .

N ie d a w n o  w  f i lm ie  „ Ś w ia t z a ­

g in io n y " p o k a z y w a n o d in o s a u -  

ra  c z y  ic h tio s a u ra  n a  w s p ó łc z e ­

s n y c h  u lic a c h L o n d y n u .. . P a n  

D ro b n e r  te ż  g ra  f i lm : o n  te ż  je s t  

ta k i d in o s a u r  n a  u lic a c h  w s p ó ł ­

c z e s n e g o  K ra k o w a .. .

A lb o rz u ć m y o k ie m m ię d z y  

w ło śc ia ń s k ie s tro n n ic tw a .

O d b y ł s ię  2 2  b . m . z ja z d  o g ó l­

n y W y z w o le n ia . O rg a n te g o  

s tro n n ic tw a „ W y z w o le n ie " p i ­

s z e ;

O k o ło 8 0 0 u c z e s tn ik ó w , p rz y ­
b y ły c h z e w s z y s tk ic h s tro n P o l­
s k i , p o w a g a o b ra d , a c o n a jb a r ­

d z ie j p o c ie s z a ją c e : c a łk o w ita  je d ­
n o m y ś ln o ś ć w e w s z y s tk ic h  z a s a d ­
n ic z y c h  s p ra w a c h  —  o to  ś w ia d e c ­
tw o n ie z m o ż o n e j s i ły W y z w o le ­
n ia , ś w ia d e c tw o , ż e lu d w ie js k i  
n ie d a ł s ię z b a ła m u c ić o d s tę p -  
c o m , w a rc h o ło m  i ro z b ija c z o m .

A  w ię c : p o tę g a , s i ła , je d n o ść ,  

z w a r to ś ć , ru c h  i z w y c ię s tw o .

O  ty m  s a m y m  k o n g re s ie p i­

s z e „ G a z e ta  C h ło p s k a " :

N a k o n g re s p rz y b y ło z a le d w ie  

2 6 0  lu d z i . M o w y  p o g rz e b o w e  w y  
g ło s i l i p o s e ł M a lin o w s k i , p o s . S to  

. la r s k i , n ie b o s z c z y k a z g ro b u

Zapomniano o Sadowię
Pamiętają za to o przyszłości

T o , ż e a u s tr ia c k i p re m je r , 

D r R a m e c k , p rz y je c h a ł d o  B e r ­

l in a  rz e k o m o  w  z w ią z k u

x  ro k o w a n ia m i

o t r a k ta t h a n d lo w y ,  

to  m a ło  k o m u  w y d a  s ię p o d o b -  

n e m  d o  rz e c z y w is to ś c i . N ie z a ­

c ie m n i te ż s y tu a c j i , ż e p ra sa  

n ie m ie c k a , m o c n o z d y s c y p lin o ­

w a n a  n a  u s łu g a c h  A u s w a e rt ig e s  

A m t'u  i p . S tre se m a n n a ,  

p rz e m ilc z a d y s k re tn ie  to

w y d a rz e n ie , 

a p rz y n a jm n ie j n ie w y p o w ia d a  

z b y t g ło ś n o g o rą c y c h tę sk n o t  

n ie m ie c k ic h z a z je d n o c z e n ie m  

A u s tr j i z  R z e s z ą .

R z a d k o t r a k ta ty h a n d lo w e  

o m a w ia ją  s z e fo w ie  rz ą d ó w : w y ­

s ta rc z a ją p rz e c ie ż w y ż s i re s o r ­

to w i u rz ę d n ic y  e w e n t w ła śc iw i  

m in is tro w ie .

B e r l in s i ln ie  fo r s u je  id e ę  z łą ­

c z e n ia A u s tr j i z R z e sz ą

w  je d n ą  c a ło ś ć ,  

m o ż e  n a jp rz ó d  g o s p o d a rc z ą , p o ­

te m  —  p o li ty c z n ą , a b y  s k o n s o li ­

d o w a ć w  te n  s p o s ó b p o z y c ję  

e le m e n tu  n ie m ie c k ie g o

w  E u ro p ie ,

G n ie w y  i ro z d ź w ię k i s ió d m e ­

g o d z ie s ią tk a la t u b . s tu le c ia ,  

g d y  P ru sy  z d ą ż a ły  d o  w y rz u c e ­

n ia A u s tr j i p o z a n a w ia s n ie m ­

Rle w^erz^ł on bolszewikom, — jednak 
ufał w śch misję 

y
Z m a rły  n ie d a w n o  n a  b m k u  

b e r l iń sk im  b y ły  m in is te r w o j*  
n y  c a rs k ie j R o s ji z c z a s ó w  
w ie lk ie j w o jn y e u ro p e js k ie j 
g e n . S u c h o m lin o w ,

o s k a rż o n y  o  z d ra d ę  s ta n u  
i s z p ie g o s tw o

n a  rz e c z N ie m ie c , p ro w a d z ił  
n ie m a l d o o s ta tn ic h s w o ic h  
d n i —  o s o b is ty  p a m ię tn ik .

P a m ię tn ik  te n  o b e c n ie z o *  

s ta ł w y d a n y  d ru k ie m  

w y d o b y w a ją c w ie le ta je m n ic  

n a  ś w ia t ło  d z ie n n e .
J u ż ja k o 7 0  le tn i s ta rz e c , 

p a trz ą c  n a d z ie ło L e n in a  w  
R o s ji, n o to w a ł o n  w  s w o im  p a  
m ię tn ik u : „ b e z w ą tp ie n ia p o ­

m im o , iż
n ie  m o g ę  g o d z ić  s ię

z  b o lsz e w ik a m i

—  to  je d n a k  b u d z i  s ię  w e  m n ie  
n a d z ie ja , ż e  m o ż e

p o m im o  ic h  w o li  

p rz y p ro w a d z ą ro s y js k i n a r f td  

d o  w ła śc iw e g o c e lu d a w n e j  
m o c y . G e n e ra ło w ie  c a rs c y  ja k  
B ru s ilo w , B a łty ń s k i , D o b ro «  
w o lsk i , o d d a w sz y  s w o je  u s łu *  
g i S o w ie to m  w id o c z n ie u w ie ­

rz y l i w  n ie .

c h c ła ł w s k rse r fć o k rz y k  le ra p e o e !  

R u d z iń s k i .
Kongres „ W y z w o le n ia " w  roku 

b ie ż ą c y m  je s t a ż n a d to w id o c z -  
n e m , ż e „ W y z w o le n ie " je s t w  o -  

s ta te c z n y m  ro z k ła d z ie , a c o n a j ­
w a ż n ie js z a , ż e n ie m a o p a rc ia

• •w  m a s a c h c h ło p s k ic h .

N o  —  w ię c g d z ie je s t t . z w ,  

p ra w d a o b je k ty w n a ? K to  m a  

ra c ję ?
P ro f . E in s te in , tw ó rc a  te o rj i  

w z g lę d n o ś c i, m a tu k o p a ln ię  

k la sy c z n y c h  d o w o d ó w  n a  rz e c z  

s w o je j te o r j i . ..

1 1 . d . —  i t . d . —  i t  d J .u

T e n  —  te g o , ta m te n  —  o w e ­

g o ! O to  t r e ś ć ty g o d n ik ó w  p o l­

s k ic h .
Zast 

c z y z n y  —  m in ę ły . D z iś A u s tr ja  

ry w a liz o w a ć z B e r l in e m

ju ż n ie m o ż e ,  

P o w fsm a p rz e to  —  ta k m y ś lą  

n ie m c y  —  s łu c h a ć i s łu ż y ć .

N ie  c h o d z i m o ż e  o  l ic z b ę  lu d ­

n o ś c i a n i o o b s z a r . A to li A u ­

s tr ia  b y ła  p rz e d  w o jn ą  

p o m o s te m  e k s p a n s j i n ie m ie c k ie j  

n a p o łu d n io w y w s c h ó d  —  n a  

B a łk a n , T u rc ję i A z ję : i d a le j 

m ia ła b y  p o m o s te m  ta k im  p o z o ­

s ta ć .

P o z a te m  N ie m c y  u z y s k a lib y  

p o z y c je  w y p a d o w e  

d o  o p e ra c y j a n ty c z e sk ic h  i a n ­

ty  w ło s k ic h .

W iz y ta  D r. R a m e c k a  w  B e r li­

n ie n ie w ą tp liw ie d a o k a z ję d o  

b liż s z e g o o m ó w ie n ia  ty c h  p o ­

m y s łó w . J e ś l i s ię  u w z g lę d n i , ż e  

o d b y w a  s ię to

n a z a ju trz  p o  G e n e w ie  —  

to  o b ra z s y tu a c j i z y s k a  je sz c z e  

n a w y ra z is to ś c i .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o z a g lą d a  

w  o c z y ! Z a g lą d a ta k ż e n a m ,  

G d z ie k o lw ie k  b o w ie m  w z ra s ta  

s i ła N ie m ie c  —  ta m  ró w n o c z e ­

ś n ie

w z ra s ta n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

d la  P o ls k i,

C a v e a n t c o n s u le s .«

B a rd z o  c h a ra k e ry s ty e z n s  s ą  

s z c z e g ó ły , d o ty c z ą c e w ie lk ie j  

p o ż y c z k i f ra n c u s k ie j  

d la R o s ji . S u c h o m lin o w  n o tu *  
je  p e w n e  n ie z n a n e  w a ru n k i u *  
d z ie le n ia  te j p o ż y c z k i.

W a ru n k a m i ty m i b y ły  

k o n c e s je w o jsk o w e , 

a  m ia n o w ic ie : 1 ) F ra n c ja  d o *  
m a g a ła s ię , a b y  b u d o w a  s tra *  
te g ic z n y c h l in j i k o le jo w y c h  
p rz e w id z ia n y c h  w  u m o w ie  z e  
s z ta b e m  g e n e ra ln y m  b y ła  

n a ty c h m ia s t ro z p o c z ę ta  

o ra z , 2 ) a b y  s ta ły  
k o n ty n g e n s ro s y js k ie j i rm ji  
n a  c z a s  p o k o ju  b y ł b a rd z o  w y  

s o k i .
R ó w n ie ż w  p a m ię tn ik u  ty m  

S u c h o m lin o w t łu m a c z y s ię z  
o g ło sz e n ia  b e z p o ś re d n io  p rz e d  
w y b u c h e m  z n a n e g o  p ro w o k u j  
ją c e g o  a r ty k u łu  „ M y  g o to w i" !  
S u c h o m lin o w  tw ie rd z i , ż e a r*  
ty k u l te n  o p u b lik o w a n o

w  p o ro z u m ie n iu  z  c a re m  
M ik o ła je m ,

w  te j w ie rz e , ż e  N ie m c y  

„ p rz e s tra sz ą  s ię  te g o  u d e rz e n ia  
p ię ś c ią  w  s tó l!“

N ie s te ty  p o m y lo n o  s ię .

Mówią, że...
—  p o o e ł D a s z y ń s k i m ia ł p o d o b n o  

w o s ta tn ic h c z a s a c h „ o b ja w ie n ia " ,  

s k u tk ie m  c z e g o w ró c ił d o c z y n n e g o  

u d z ia łu  w  p ra c a c h  s w e g o  k lu b u . P o ­

d o b n o n ie b ę d z ie to n ik o m u m o g ło  

z a s z k o d z ić —

—  b . p re m ie r G ra b s k i w y c o fa ł p , 

K o rfa n te g o z ra d y n a d z o rc z e j „ S k a r-  

b o fe rm u " . P . K o rfa n ty te m u z a p rz e ­

c z y ł , a c h o ć u c z y n ił to d o p ie ro p o  

d y m is j i p . G ra b s k ie g o , o k a z u je s ię ,  

że m ia ł ra c ję , P . K o rfa n ty p o je c h a ł  

o to te ra z d o P a ry ż a n a p o s ie d z e n ia  

ra d y n a d z o rc z e j „ S k a rb o fc rm u " , C ®  

n a to  p , Z d z ie c h o w s k i?



hto ófl ifej vń«i
Włoscy kupcy wybierają sobie polskich 

klijentów

Nie chcą, ale muszą zarobić. Kto są ci klijenci?

Warszawskie ulice
Ciasno, brudno, wyboiście.,.

Gospodarka Magistratu i Komisarjatu RząduZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

chał z ram ien ia C entra li Z w ią?  
zku K upców , a C entra lna K o?  
m isja P rzyw ozow a podaje go  
za sw ego delegata. A le o to  
m niejsza. W  czem  leży przy?  
czyna zakw estionow anego roz  
dzia łu pom arańcz?

Z  w yjaśn ien ia p . W iślick ie?  
go , k tó re  znam y ty lko  z stresz  
czenia gazetow ego , 

n ie w iele m ogliśm y zrozum ieć  

poza ogó lnem i zapew nien iam i  
że dzia ła ł w  całe j sp raw ie bez*  
in teresow nie i na korzyść  ogó  
łu  kupców . C entra lna K om isja  
P rzyw ozow a jest w sw ojem  
w yjaśn ien iu zw ięzła , ale za tó  
w cale kap ita lna .

Wszystkiemu winni Włosi.

C hcie li sp rzedać pom arańcze  
ty lko n ie licznym  kupcom  po i?  
sk im , i te raz prow adzą się ro ­
kow an ia, by  to  zm ien ić .

C o W łochom  zależy  na  te rn , 
kom u sp rzedać , gdy  chodzi im  
o to ,

by wogóle sprzedać 
i dostać pieniądze,

bo już ta jem nica w spom nia?  
nego w yjaśn ien ia . Z resztą od?  
pow iedn ia um ow a po lsko?w ło-  
ska  n ie przew idu je  d la  kupców  
w łosk ich praw a staw ian ia ta?  
k ich  żądań . Inna  rzecz , że w ta?  
jem niczen i tw ierdzą , że  

ustosunkow an i daw ni im por?  
te rzy po lscy uży li przy tem  
sw oich w pływ ów w K atan ji, 

zapew niając , że w szystko się  
uda  i to  m oże  być  praw dą. A le  
od  tego  w łaśnie by ła delegacja  
C entra lnej K om isji P rzyw ozo  
w ej,

by to się nie udało.
A  ciekaw e * jest także w ie?  

dzieć , 
jak  też kon tyngen t pom arańcz  

rozdzie lono .

S tosunkow o najw ięcej o trzy?  
m ała firm a  „S ień  * Im port” , bo  
jest najpow ażnie jszym  im por?  
te rem . T a firm a to jest jakby  

m ały tru st dużych  im porterów  

L ecz podobno członkow ie te?  
go tru stu , k tó rzy m ają firm y  
na sieb ie , o trzym ali 
z ko le i najw iększe przydzia ły . 

D la  szare j rzeszy  drobnych  im  
porterów , k tó rzy w  is tn ie ją ­
cych w arunkach na w łasną rę  
kę  sp row adzać n ie m ogą,

prawie nic nie zostało.

N ic dziw nego , że podn ieśli 
krzyk .

I jeszcze jedno .

O pow iada się w  sferach ku?  
p ieck ich , że p . W iślick i pozo?  
sta je w  b lisk ich stosunkach z  
„S icil - Im portem ". C zy tak  
jest is to tn ie? T o należałoby  
w iedzieć , by w szystko należy*  
cie ocen ić .

H isto rja rozdzia łu kon tyn*  
gen tu pom arańcz, k tó ry na  
podstaw ie um ow y po lsko - 
w łosk ie j m a być z W łoch do  
P olsk i przyw ieziony , 

ciąg le jeszcze jest n ie jasna .

A  trzeba sob ie uprzy tom nić , 
że zarobek ze sp rzedaży tych  
pom arańcz w yniesie

ładnych k ilka m iljonów  
zło tych

i chodzi o  to , do czy ich k iesze  
n i te m iljon ik i w padną.

T rzeba sob ie uprzy tom nić , 
że kon tyngen t w ynosi 500 w a>  
gonów  czy li 5000 ton . Jest to  
m niej, n iż P olska norm aln ie  
roczn ie pom arańcz spożyw a, 
ale

jest w cale  dużo  i o  w iele  
za dużo ,

Jeżeli się z jednej strony u»  
w zględn i naszą obecną biedę  
pow szechną, a z drug ie j fak t, 
że pom arańcz to jest ow oc w  
naszych stosunkach luksuso*  
wy i
doskonale m ożna się bez n ie­

go obejść .
N ie znam y  obecnej kalku la*  

cji kupna i sp rzedaży pom a?  
tańcz . A le zeszłego roku , gdy  
cena 1 kg . pom arańcz najlep?  
azego  gatunku  w ynosiła  

we W łoszech  dw adzieśc ia gro  
tey , u nas w  hand lu deta licz^  
nym  dochodziła do 2 zło tych .  

R óżn ica przypadająca na ko?  
rzyść pośredn ików , naw et je?  
żeli się uw zg lędn i i w ysok ie  
cło i koszta transportu , jako  

’duża. W ątp im y , by  w  tym  ro?  
ku  stosunk i u leg ły zm ian ie, a  
zatem  przy ob jekcie 5 m iljo?  
nów  kg . chodzi

o wcale ładny zarobek 

! Jest —  jak  to  się m ów i —  po  
co się schy lić .

O tóż, jak „G łos C odzien - 
ny“ donosił, kon tyngen t tych  
pom arańcz zosta ł podzie lony  
w ten sposób , że  

uprzywilejowano grupę wieb 
k ich  im porterów  na  n iekorzyść  

całe j m asy drobnych  

rzekom o pod presją posłów  
W iślick iego (K . Ż yd .) i W ar*  
ta lsk iego  (Z . L . N .), k tó rzy je*  
chali razem  z delegacją m in i­
sterstw a zaw ierać um ow ę.

K oło Ż ydow sk ie w yznaczy*  
lo kom isję d la zbadania tych  
zarzu tów . N iezależn ie od  tego  

p . W iślick i w yjaśn iał sw ą dzia  
ła lność w  całe j te j sp raw ie  

na zebran iu C entra li Z w iązku  
K upców . O prócz tego nade ­
sła ła do „G łosu C odziennego"  
w yjaśn ien ie C entra lna K orni*  
sja P rzyw ozow a przy m in . 
hand lu .

P . W iślick i tłóm aczy , że je*

Czesi uczą
Z  chw ilą upadku czechosło?  

w ack iego gab inetu S zveh li oraz  
ustąp ien ia ze stanow iska m in i 
stra ro ln ic tw a dr. H odży , w ła  
dze czesk ie

w strzym ały przyw óz  
po lsk iego byd ła

i zam knęły  tranzy t do  A ustrji. 
przy  rokow an iach  hand low ych  
delegacja czeska n ie chce  
uw zg lędn ić postu la tów strony  
po lsk ie j, co do w arunków  
w prow adzen ia w  życie

konw encji w eterynary jnej.

A czko lw iek n ie jesteśm y  
zdan ia , aby  pozw olić na  m aso?  
w v w yw óz byd ła i n ierogacb

nas rozumu
zny , k tó ry u jem nie w pływ a  

na regu low an ie cen m ięsa w  
kraju ,

to jednak z obow iązku dzienn i­
karsk iego no tu jem y zarządzę?  
n ia czesk ie .

F ak t ten o tw iera nam  oczy  
na is to tną m ożliw ość rac jonal 
nego gospodarczego w spó łźy?  
cia z C zechsłow acją.

Z zarządzeń czesk ich ' przede?  
w szystk iem

w in ien skorzystać k lub  
„P iasta" , 

k tó ry tak gorąco propagu je  
un ję celną m iędzy P olską i 
C zechosłow acją. (t.) |

Di# sil m... 

Ognisko pracy im. Staszica 

(K oresp . w łasna „G łosu C odziennego")

B iałystok , m arzec 1926

W  dn iu 17 M arca w  lokalu  
Z . Z . P . odby ło się zebran ie  
organ izacy jne „O gniska P racy  
im . S taszica", T ow arzystw a  w y  
tw órczo ? kredy tow ego po i?  
sk ich rzem ieśln ików , kupców  
i drobnych  ro ln ików .

Z ebran ie zagaił p . L eśny . 
P rzedstaw ił zgrom adzonym  
po trzebę zaw iązan ia organ iza?  
cji finansow ej, k tó ra przycho?  
dziłaby z pom ocą m aterja lną  
licznym  drobnym  po lsk im  w y  
tw órcom  w  k ierunku zorgan i?  
zow an ia m ałych i sam odzie l?  
nych w arszta tów pracy , jak  
np . rzem ieśln ikom  lub też u?  
łatw ić przejśc ie do rzem iosła  
tym  bezrobo tnym , k tó rzy n ie  
m ają w iodków  na szybk ie zna  
lezien ie pracy z pow m du un ie?  
ruchom ien ia fab ryk .

N astępn ie znany tu t. dzia­
łacz spo łeczny  D r. S zaykow sk i 
w ygłosił d łuższy refera t, w  
k tó rym  rzeczow o zobrazow a  
stan drobnych rzem iosł i ko?  
n ieczność przy jśc ia im  z po?  
m ocą finansow ą. W skazał na  
po trzebę pow stan ia po lsk iego  
czap inctw a, zorgan izow an ia  
w arszta tów szycia b ie lizny , 
po lsk ich w ytw órni, produko ­
w ania drobnej galan terji i na  
m ożliw ość uzyskan ia od  w ładz  
w ojskow ych , dostaw y szycia  
całych party j b ie lizny d la w oj 
ska . P oruszy ł rów nież sp raw ę  
zorgan izow an ia  lom bardu , k tó  
ryby udziela ł pożyczek pod  
zastaw  różnych przedm io tów ,  
celem  uchron ien ia w ielu b ied?  
nych od  przym usow ej w yprze  
dąży  za  bezcen , n ieraz  n iezbęd  
nej pościeli.

O dczy tano sta tu t, k tó ry po  
dyskusji i w prow adzen iu m a?  
łych popraw ek  przy ję to .

D o w ładz S pó łdzie ln i w ybra  
n i zosta li: R ada N adzorcza —  
P .P . S alinger, W olski, P łodow ? 
sk i, D r. S zaykow sk i, M alew icz  
K w iatkow sk i, C hańko . Z astęp  
cy  —  P .P . D yga, M ładek , W aw  
ryk . D o  K om isji R ew izy jnej—  
P .P . F ilipow icz , O yrzanow sk i,  
K am ińsk i, W erpachow sk i I 
L ang iew icz .

In ic jatyw a b ia łostoczczan  
zasługu je na zaprezen tow an ie  
je j całem u K rajow i. Jest ona  
odruchem  tw órczej m yśli spo?  
łecznej i sam orzu tną próbą  
o ran ia sp raw w alki o by t w  
sw oje ręce . N iew ątp liw ie jest 
to  w ysiłek  trudny , śm iały  i no  
w y: n ie jedno zapew ne w ypad  
n ie przeżyć dośw iadczen ie , aż  
się osiągn ie efekty pozy tyw ne  
A le jest in ic jatyw a i duch —  
a to najw ażn ie jsze . O .

Opera 
dla ludzi pracy

D zisie jsze przedstaw ien ie opero ­

w e w T eatrze W ielkim , na k tó rem  

w ykonany zostan ie „S traszny D w ór"  

M oniuszk i, zakup ione zosta ło w cało ­

śc i przez T ow . „P ochodn ia" d la człon ­

ków N arodow ej P artji R obotn iczej  

i Z jednoczen ia Z aw odow ego P olsk ie ­

go
Jak w ielk iem pow odzen iem  cieszą  

się te przedstaw ien ia zarów no w te ­

atrze W ielk im jak i B ogusław sk ie ­

go —  św iadczy , iż w szystk ie one od ­

byw ają się przy w ypełn ionych do o- 

sta tn iego m iejsca w idow niach . P rzy ­

czyn ia się do tego zarów no w zorow a  

organ izacja , jak i w yjątkow o tan ie (od  

50 groszy) ceny m iejsc .

B ile ty w ydaw ane są w kancelarji 

T ow . „P ochodn ia" (N ow y Ś w iat 49  

lokal N , P . R .), jak rów nież po fab ry ­

kach przez m ężów zaufan ia .

G ospodarze u lic w arszaw ­
sk ich dziw nem i k ieru ją się za?  
sadam i. P oznaliśm y  to już n ie?  
raz

przy brukow an iu u lic,

przy regu low an iu ruchu ko ło ­
w ego . Z orien tow ać się co n ie?  
co o te rn m ożna przy  obserw o  
w aniu różnych  straganów , ko?  
szów  i t. d . w  ciasnych  u licach , 
nprz . B agno , F ranciszkańska  i 
t. d ., gdzie

handel tam uje doszczętn ie  
ruch

zarów no na jezdn i jak i na  
chodn ikach .

O becn ie w pad li op iekuno?  
w ie m iasta na now y pom ysł:

rek lam a św ietlna ...

P rzystank i i słupk i, la tarn ie  
ja rzące św iatłem do b ia łego  
św itu , gdy

n ikogo już na u licach n iem a...

D yrekcja tram w ajów  na  na?

Jak to bywa w Warszawie 
ponosi oczyw iście m agistra t, 

k tó ry d la k ilkugroszow ej oszczędności 

naraża ludzi na kalectw o i śm ierć.

M A G IST R A C K IE O S Z C Z Ę D N O Ś C I- 

P R Z Y C Ż Y N Ą Ś M IE R C I.

W czoraj po po łudn iu zm arł w  szp i­

ta lu D ziecią tka Jezus szo fer, Z ygm unt 

S zybow sk i, la t 30 , zam . przy u l. K rzy ­

w e K oło nr. 8 .

S zybow sk i

pad ł ofiarą katastro fy  

sam ochodow ej, k tó ra m iała m iejsce w  

nocy z sobo ty na n iedzie lę na u l. 

C hm ielnej przed dom em  nr. 69 .

P on iew aż noc by ła księżycow a, 

przeto 'dozorca m agistrack i

n ie zapalił la tark i  

przy barjerze postaw ionej na środku  

jezdni, gdzie by ł św ieżo napraw iony  

bruk .

K ierow ca S zybow sk i, jadąc u l.

C hm ielną w  stronę u l. Ż elaznej

w jechał na barjerę , 

przew rócił ją , następn ie w pad ł na  

chodn ik , gdzie w yw rócił la tarn ię ga ­

zow ą. W skutek uderzen ia przedn ią  

częścią o m ur,

sam ochód rozb ił się

i w yw rócił się na praw y bok . K ie ­

row nik zostaf strzaskany i

przygn ió tł p iersi i brzuch  

n ieszczęśliw em u szo ferow i. P asażer 

40-le tn i H eron im N ow akow sk i, dru ­

karz (T ow arow a nr. 10), w ypad ł z sa ­

m ochodu i po tłók ł się ogó ln ie .

O bu przen iesiono do pob lisk iego  

am bulato rjum  ko le jow ego , dokąd przy  

by ł lekarz P ogo tow ia. P o udzie len iu  

p ierw szej pom ocy , S zybow sk iego  

przew ieziono do szp itala

D zieciątka Jezus, N ow akow sk iego  

zaś do dom u. R ozb ity sam ochód pod ­

n iesiono w czoraj rano i zaciągn ię to  

do garażu ,

O dpow iedzia lność za  S zy ­

bow sk iego

Z BOISK SPORTOWYCH.
N iedzie lne zaw ody o m istrzostw o  

k lasy A . w  p iłce nożnej w ykazały , że  

m łode drużyny „dociągają się" coraz  

bardzie j do poziom u gry do tychcza ­

sow ych czo łow ych drużyn sto licy .

M oże zresztą te czo łow e drużyny  

spad ły w  fo rm ie ...?

M ecz W arszaw ianka —  V arsov ia , 

rozegrany w  parku S ob iesk iego przy ­

n iósł trudne zw ycięstw o W arszaw ian ­

ce , k tó ra grała pon iżej sw ej fo rm y . 

M ecz by ł m ało in teresu jący z pow odu  

obustronn ie słabej gry , oraz p iaszczys  

tego bo iska . O bie drużyny grały n ie ­

m al od początku w „dziesią tkę’ , 

gdyż sędzia p . P rzew orsk i usunął 

L uxenburga II (W arsz .) i M arcin iaka  

V ars.) z bo iska . Z w ycięską bram kę  

d la W arszaw iank i zdoby ł B ibrych . W  

W arszaw iance w yróżn iła się tró jka  

obronna, atak słaby , w V arsov ii zaś  

dobrym by ł W róblew sk i, 

tłoczonych u licach staw ia po?  
trzebne

jak dziu ra w  m oście  

przystank i św ietlne , a m agi?  
stra t pozw olił na zbudow an ie  
łudząco podobnych do przy?  
S tanków tram w ajow ych noc?  
nych oszk leń rek lam ow ych .

N iedosyć, że jest ciasno na  
u licy , n iedosyć, że  

trudno  będzie  w  nocy  odróżn ić  

słup rek lam ow y od przystań?  
ku tram w ajow ego , dyrekcja  
tram w ajów zdecydow ała się  

w ydaw ać bezuży teczn ie  
p ien iądze

na te przystank i w  okresie, 

k iedy  się m ów i o  deficycie .

M oże k toś rozsądn ie jszy ze  
sfer nadzorczych nad  m agi­
stra tem  zechce m u

zw rócić uw agę.
A  chociażby  i naw et nasi w y?  
b itn i urban iśc i, k tó rych n ie  
brak w  służb ie m iejsk ie j...

Z U C H W A Ł Y N A P A D N A S K L E P  

W  Ś R Ó D M IE Ś C IU .

W  ub ieg łą sobo tę o godz. 7 m in . 20  

w iccz. w chw ili, gdy zarządzająca  

punk tem  żyw nościow ym  N r. 96 , m iej­

sk ich zak ładów zaopatryw an ia W ar­

szaw y przy u l. O rlej nr. 1 , M arja Ł a- 

w ruszon isow a

zam ierzała zam knąć sk lep , 

w szed ł jak iś przyzw oicie ubrany m ę ­

żczyzna, prosząc o 1 kg . kryszta łu . 

W  chw ili, gdy zarządzająca podaw ała  

to rebkę, w szed ł do sk lepu drug i m ęż ­

czyzna, k tó ry zam knął ’ ok ienn icę  

i drzw i w ejściow e na zasuw ę.

W tedy p ierw szy „k lijen t" w yjął 

nag le

z k ieszen i rew olw er, 

sk ierow ał praw ą rękę w stronę prze ­

rażonej Ł ., przyczem krzyknął: „n ie  

ruszać się z m iejsca". T ym czasem  dru  

g i napastn ik  przeskoczy ł szybko przez  

ladę kon tuaru i

zrabow ał z szu flady  

całkow ity  dzienny  ta rg w  sum ie 635  zł. 

P o rabunku , napastn icy

szybko um knęli

na u licę , grożąc jeszcze Ł . zem stą  

w raz ie w szczęcia alarm u .

P rzerażona napadem  Ł ,, będąc sa ­

m a w  sk lep ie

n ie m ogła zarządzić pościgu , 

przeto rabusie zb ieg li.

Ł aw ruszon isow a pracu je w te j in ­

sty tucji 9 la t. Z rabow ane p ien iądze , 

zgodn ie z przep isam i M . Z . Z . W , —  

będą Ł . po trącane z pensji.

W ynik m eczu 1 :0 (1 :0 ).

L eg ja z trudem pokonała C zar, 

nych z R adom ia, w  stosunku 4 :3 (2 :2 ).

G ra toczy ła się w  p ierw szej po ło ­

w ie pod znak iem lekk ie j przew ag i 

L eg ji, —  w  drug ie j w yrów nyw uje się , 

przyczem  C zarn i zain ic jow ali cały sze  

reg bardzo n iebezp iecznych w ypadów , 

okazu jąc się drużyną groźną i am bitn  

Z aznaczyć należy , że grali bez sw ego  

najlepszego gracza , —  K oguta ,

M ecz o m istrzostw o k lasy B . 

S kra — M akkab i zakończy ł się re ­

m isow o —  2 :2 (2 :1 ),

W A L K I Z A P A Ś N IC Z E W C Y R K U  

W A R SZ A W S K IM .

W ynik i w czorajsze:

1) V arga zw ycięża W illinga w  3 m m  

2) S ztekker —  W ildm ana w  26 m in .

3) L obm ayer —  T resslera w 14 m in .

4) P ineck i —  K arscha w  28 m in .



3lr. 4
S r. te

O politykę emigracyjne
W  ostatnich tygodniach L eczy­

ła się pow ażna debata w  sejm o ­

w ej kom isji E m igracy inej, do ­

okoła program u polityk i em igra  

cy jnej rządu . C ałokształt em igra  

cji kontynen talnej i zam orsk iej 

obecn ie  i w ? przyszłości przedsta ­

w ił i; ram ien ia rządu , dyr. U rzę­

du E em igracy jnego p . G aw roń ­

sk i.
7 spraw ozdania dow iedzieliś­

m y  sie, że jeżeli chodzi o polską  

em igrację okntynen talną to na  

pierw szem  m iejscu sto i F rancja  

■/ liczbą 500 .000 em igrantów  pol­

sk ich , następn ie em igracja se­

zonow a do N iem iec dochodząca  

do 150 .000 robo tn ików na rod  

N astępn ie idzie D anja, G dańsk , 

R um unja, T urcja i t. d . E m igra­

cja polska w e F rancji, rekru tu ­

jąca się głów nie w przem yśle , 

górn ictw ie i na ro li, skarży sio  

niejednokro tn ie na nieuszanow a  

nie przep isów kontrak tow ych , 

pom im o obow iązu jącej konw en ­

cji em igracy jnej. W szko ln ic ­

tw ie n . p . zachodz:i często niedo ­

m agania, polegające na opor- 

nern stanow isku pracodaw ców , 

przy zakładan iu poisk icii szkó ł 

pryw atnych '. R ząd polsk i dopła­

ca polsk im nauczycielom w e  

F rancji do ich w ysokości ich  

pensji, jakie pobierali w kraju

R ok

od

»

Ruch emigracyjny w Polsce 
w okresie od 11. XI. do 31. XII. 1924 r.

»

w e

N ad spraw ozdaniem  rządu  w y  

łon iła się bardzo obszerna dys­

kusja , trw ająca dw a posiedze ­

nia, która w ykazała pew ną nie­

zaradność sfer, rządow  ych w nif 

których poczynaniach . S karżono  

się na. brak opiek i spo łecznej i 

kulturalnej naszych w ychodź ­

ców ’ ze strony  państw ow ych pla ­

ców ek zagran icznych . R ów nież 

dom agano się zw ro tu w kładek  

oszczędnościow ych , sk ładanych  

przez w ychodźtw o nasze  

F rancji i A m eryce.

W  te j ostatn iej kw estji podno ­

szono z goryczą, że B ank Z w ią­

zku S półek Z arobkow ych w  P o ­

znan iu zebrał 1 .100000 dolarów , 

jako depozytów 7 i oszczędności 

od polon ji am erykańsk iej, w y ­

płacając za to obecn ie grosze. 

S w ego czasu zajm ow ał się . ag i­

tacją w  A m eryce na ten cel ks. 

sen . A dam ski i inn i dyrek torzy  

pow yższego banku . P olacy A - 

m erykańscy w ysłali do S ejm u i 

R ządu  specjalny  m em orjał w  te j 

kw estji, dom agając się zw ro tu  

sw ych oszczędności grożąc in ­

terw encją dyplom atyczną rządu  

am erykańsk iego . N ie w iadom o, 

jak się spraw a skończy , w  każ ­

dym razie spraw a ta w yw arła  

w * kołach sejm ow ych i rządo ­

w ych bardzo ujem ne w yrażen ie .

W  dyskusji przem aw ia! rów ­

nież kol. poseł H erz, którego  

przem ów ien ie poda  jem y w  skró ­

cen iu : «

R ząd nasz nie m a dotychczas 

skrystalizow anego  program u po ­

lityk i em igracy jnej: W  tern na ­

leży szukać rów nież ow e głów ne  

błędy  i niedom agania  pod  w zglę  

dem  opiek i kultu ralnej i ośw ia ­

tow ej w śród naszego w ychodź ­

tw a. O becnie nie jest jeszcze u- 

stalona odpow iedzialność dane ­

go resortu za. politykę em igra­

cy jną. W łaściw ie m am y dotych-

O becn ’e em igracja do F rancji 

ustała praw ie zupełn ie w roku  

1925 w yjechało jeszc/e 4 ,' C O P  

□ sól).
R ejestracja w ykazała , że dzie ­

ci szko lnych w e F rancji w w ie­

ku  szko lnym  w ynosi 29 .972 , z cze  

go uczęszcza do polsk ich szkó ł 

21 .000 dzieci.
Istnieje 206 oddziałów pol­

sk ich ' i 9G nauczycieli. C ała tru ­

dność jest w  te in , że polscy na ­

uczyciele trak tow ani są przew aż  

nie jako tłom acze języka pol­

sk iego .
Z N iem cam i zaw arto prow izo ­

ryczną urnow e em igracy jną, by  

narazie przeciw działać dzik iej 

em igracji, jaka rok roczn ie m ia ­

ła . m iejsce.

E m igracja zam orska koncen ­

tru je się głów nie do A m eryki 

S tanów  Z jednoczonych , K anady , 

B razy lji. K ontyngent w yznaczo­

ny do A m . S t. Z jednoczonych  

około 6000 osób nie został w y ­

czerpany z pow odu trudności 

staw ianych przez konsu lat am e ­

rykańsk i. D o K anady jest o ty le  

em igracja utrudniona, gdyż w y- 

hiagany  w arunek  posiadan ia kil 

kuset dolarów przez em igran ta  

czyni em igrację z P olsk i niem o ­

żliw ą W  ostatnim  czasie czyni 

się staran ia pom iędzy rządem

I
w e F rancji zam iary z różnych  

stron , pom iędzy innem i ze stro ­

ny sam ych robo tn ików ' francu-  
poisk im , a rząuęm at. rau iu |g j£ ich czv li syndykatów  zaw odo  

w A m erce P ołudniow ej, eeto j" by nasM go  robo tn ika w y- 

w ysyłan ia tam że em igran tów A ° ..................... -

do plantacji kaw y. P rzejazd em i 

gran tów  odbyw ać się będzie na  

koszt stanu S t, P aulo . K olonja  

■polska tam że jest już dość li­

czną.

R ów m ież i do P arany należa­

łoby sk ierow ać em igrację na ro ­

lę Istn ieje tam  już około  200  000  

P olaków 7 osiad łych na ro li. T e ­

reny kolon izacy jne w  tych kra ­

jach zostały przez specjalnych  

delegatów rządow ych zbadane, 

jako  nadające się dla naszej em i 

gracji.

N atom iast nie doradza s-ę em i 

grow ć do A ustralji oraz A fryki, 

jako do krajów o szkodliw ym  

dla nas klim acie .

Z e w  zg lędu  iż W ’ P olsce m am y  

przyrostu ludności około 500 .000  

głów , grozi nam  w  kilku la tach  

przeludnien ie i należy zaw 7czasu  

szukać odpow iednich terenów  

kolonU acyjnych dla polsk iej  

em igracji.

Z łożony K om isji E m igracy j­

nej rządow y m aterjał statysty ­

czny w  spraw ie em igracji kon ­

tynen talnej i zam orsk iej do  roku  

1924*  w łączn ie, przedstaw ia się  

jak następu je:

O gółem  

1918
11 . X I. 1919

1920

1921

1922

1923

1924

E m igracja R eem igracja R epa­

triacja

Z
m

ia
n

y
 

w
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cz
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ie
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w
sk
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em
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O gółem Z am orska
K onty ­

nentalna
O gółem Z am tirek8 ! nenW na

465 .703

4 .629

6 .705

88 .304

Ł 16.300

70 .089

127 .421

52 .255

308 .728

4 .629

5 .901

74 .121

107 .449

38 .716

55 .401

22 .511

156 .975

804  

14 ,183  

8 .851

31 .373

72 .020

29 .744  x

1 .379 .426

82 .952

292 .611

112 .365
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289 .866
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28 .608
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w 1 .264 .731

82 .952

286 .350

86 .037

482 .320

278 .750

34 .574

13 .748

913 .723

- 78 .323

-  285 .906

- 24 .061

--  416 .225

-  219 .777

= b6 .922

= 23 .647

czas —  trzy kierunki te jże poli­

tyk i, m ianow icie: U rzędu E m i­

gracy jnego , M inisterstw a P racy  

i M in. S prau Z agran icznych . —  

W ychodzące z tychże urzędów  

dyrek tyw y, do  naszych placów ek  

zagran icznych sto ją nieraz z so ­

bą w  grubej sprzeczności, tak że  

organa w ykonaw cze nie w iedzą  

co w łaściw ie m ają rob ić .

Jeżeli w ykonują jeden rozkaz, 

to drug iem u się narażają . T ak  

być nie pow inno  i być nie m oże. 

P olityka, em igracy jna rządu m o  

że być ty lko jedna, i toczyć się  

jednym  kory tem , w edług  uchw al 

S ejm u. B rak tu taj ogólnej usta ­

w y  em igracy jnej, o którą się już  

od la t dom agam y, a rząd  nie m o  

że jakoś te jkw estji pom iędzy  so ­

bą uzgodnić .

P oniew aż p . dyr. G aw rońsk i 

nie m ógł m i konkretn ie odpo ­

w iedzieć co rząd zrob ił z w nio ­

skam i połączonych  kom isy j em i 

gracyjnej i zagran icznej, które  

rok tem u uchw aliły w ytyczne  

dla rządu w sip raw ie program u  

polityk i em igracy jnej, dlatego  

W ysokiej K om isji ow e uchw ały  

odczy tam  dla orjentacji

B rzm ią one następu jąco: P od- 

kom . Z agr. i E m igr. w  dniu 5 , 2 , 

25 uchw aliła:

R ząd w inien:

1) jaknajrych lej przedstaw ić  

pro jek t ustaw y em igracy jnej;

2) ustalić kierunkow e zasady  

polsk iej polityk i em igracy jnej;

3) zreorgan izow ać U rząd E m i­

gracy jny w kierunku zw iększe ­

nia jego au tonom ji, oraz ustale­

nia kom petencji i odpow iedzial­

ności, w yposażając go rów nocze  

śn ie w m aterjalne środki dzia­
łan ia  ;

4) pouczyć nasze placów ki za ­

gran iczne o zakresie i sposobie  

w ykonyw ania opiek i nad  polską  
em igracją;

5; ustalić podstaw y i fo rm y  

w spółdziałan ia czynników  rządo  

w ych z insty tucjam i spo łeczne- 

m i w  zakresie polityki em igra­

cy jnej.
Jest to sm utny objaw , i® R ząd  

nie respek tu je jednom yśln ie  

przy jętych uchw ał K om isji, któ ­

re są tern  sa  m em  zgodhą opin ją  

S ejm u.

eT go  m arazm u  nam  dłużej to ­

lerow ać nie w olno . O brady  w  ko  

m isjach to nie pryw atne poga­

w ędki przy kaw ie lub herbatce.

P rzedew szystk iem R ząd m usi 

uzgodnić z S ejm em jedną zasa­

dę, jeżeli chodzi o nasze w y- 

chodźtw o, m ianow icie, czy nale ­

ży je otoczyć opieką państw  ow ą  

i bron ić przed w ynarodow ie­

niem , czy też puścić em igrację  

polską  na  łup  i żer różnych w pły  

w ów  m iędznarodow ych . Z tego  

co usłyszałem z spraw ozdania  

dyr. G aw rońsk iego , to rząd pra ­

gnie by w ęzły z em igracją były  

utrzym ane i takow a doznała na ­

leży tej opiek i ze strony  państw -a. 

Jeżeli chodzi o ten  obóz, którego  

reprezen tu ję, to m ogę ośw iad ­

czyć, że dom agam y się katego ­

ryczn ie by chron ić em igrację  

przed w ynarodow ien iem  i uw a ­

żać pobyt je j zagran icą, jako  

przejściow y.

P ew nie, że nie w szyscy  w rócą  

do kraju lecz to nie znaczy , by  

w ychodźtw o polsk ie posy łać na  

w ynarodow ien ie .

Jeżeli chodzi o em igrację pol­

ską w e F rancji, to znane m i są  

szczegóły różne niedom agania i 

skarg i na  w ładze francusk ie,  pra  

codaw ców oraz konsu laty pol­

sk ie . Z resztą odnośne m em oria­

ły otrzym ały w szystk ie kluby  

sejm ow e. N asze w ychodźtw o  w e  

F rancji, pragnie być jaknajsil- 

niej z krajem  złączone, nie go ­

dzi się żadną m iarą na w ynaro­

dow ien ie . R ozum iem , że istn ieją nego now ego  abonenta, otrzym a

narodow ić. L ecz to się nie uda. 

Z resztą w ychodźtw o  nasze sam o  

tw orzy orgariizacje , kultu ra  Ino- 

ośw iatow e polsk ie , obronę zaw o ­

dow ą, by pozostać sobą. A  czyni 

w szystko na podstaw ie obo ­

w iązującego krajow ego ustaw o ­

daw stw a i koncesji. N ie chce  

polityk i, gdyż  ten isam em  naraził 

ono prow adzić żadm ej party jnej 

polityk i, gdyż tem sam em  nara ­

ziłaby się w ładzom  francusk im  

i dlatego  nie  w stępuje do  syndy ­

katów  francusk ich , lecz pragnie  

tw orzyć w łasne zw iązki zaw odo ­

w e. Z tego pow odu narażone  

ono jest na szykany ze strony  

syndykatów socjalistycznych i 

kom unistycznych , jak ostatn io  

w w ydanej odezw ie przez ow e  

syndykaty , przedstaw iające pol­

sk ie organ izacje ośw iatow e, jak  

Z w iązek R obotn ików ’ P olsk ich  

w e F rancji, jako organ izacje fa ­

szystow skie .
T ylko zupełna nieznajom ość  

syndykatów ’ francusk ich psycbo  

łog ji nasz.ego w ychodźtw a m oże  

dyktow ać im podobne zasady . 

R obotn ik polski na em igracji 

pragnie zgody  z robo tn ik iem  kra  

jow ’ym , lecz nie pozw oli się tra ­

ktow ać jako  kopciuszek . Z resztą  

nasza em igracja nauczy ła  robo t­

nika francusk iego i pracodaw ­

ców * niejednych fchow ych urzą­

dzeń techn icznych , czego dotych  

zas w e F rancji nie znano .

W ielk ie rozgoryczen ie w yw o ­

ła ły w śród naszego w ychodźtw a  

w ?e F rancji dw ie spraw y, m iano ­

w icie:
1) spraw a złożonych oszczęd ­

ności w polsk ich bankach tam ­

że; 2) spraw a w ysokich opłat 

konsu larnych .

•leżeli chodzi o złożone oszczę­

dności, to zaznaczam , że już za  

rządów  p . G rabsk iego , in terw e ­

niow aliśm y u  niego , by  one były  

zabezp ieczone. N ow y m inister 

skarbu p . Z dziechow rsk i pierw o ­

tn ie odnosił się do te j spraw y  

scep tyczn ie , lecz należy go prze ­

konać, że ow e oszczędności robo ­

tn ików ' w inne być zagw aran to­

w ane, jeżeli nie chcem y by w y ­

chodźtw o odnosiło się do nas  

z przek leństw em . O w e kilka m i- 

Ijonów franków P aństw a. P ol­

sk iego nie zubożeją , przeciw nie  

zaufan ie w ychodtw a w zrośn ie  

do kraju , a o to  chodzi. Jak  sły ­

szym y spraw a się opóźnia z po ­

w odu, iż M in. S karbu zarządziło  

dokładną rejestrację ow ych sW a  

dek oszczędnościow ych .

T ak sam o i ow -e zbyt w ygóro­

w ane opłaty konsu larne w inny  

być zredukow ane lub  całkow icie  

uchylane w r stosunku dio robo t­

ników oczyw iście. P om im o, że  

konsu laty posiadają w te j kw ’e- 

stji pew ne dyrek tyw y, to  jedna-

Książki za darmo!!!
K ochany  C zyteln iku! C zytając  

pow yższy ty tu ł pom yślisz  nieza ­

w odnie: znow u jak ieś w yda ­

w nictw o chce pozbyć sio sw ych  

książek za kilkanaście groszy , a  

w ięc znow u zam ach na kieszeń  

C zyteln ika. A le tym  razem  o- 

mylileś się! G dyż w  tym  w ypad ­

ku  m ożesz  i T y, C zyteln iku  otrzy  

m ać książkę przeszło 100 stron  

druku zupełnie bezpłatnie. O tóż  

W ydaw nictw o pism a naszego  

w yznaczy ło

za

premje
zjednywanie nam nowych 

abonentów.

K ażdy  stary  abonent, który  na  

II. kw artał (m iesiące: kw iecień , 

m aj, czerw iec) zjedna nam  jed-

kow oź nie stosu ją one tych ulg  

w  dostatecznej m ierze. I tu  W in ­

ne być w ydane now e instrukcje.

W spraw ie szko ln ictw a pol­

sk iego w e F rancji przygotu ję  

specjalne w nioski, które na w la  

ściw ych kom isjach będą rozpa- - 

try  w ane. U w ażam , że nie należy  

kierow ać polsk iej em igracji do  

A lgieru , gdyż ci, którzy  tam  w y ­

jechali albo pom arli, albo też  

w rócili dio kraju  zupełn ie zru jno  

w ani zdrow otn ie. T akie  w  ypadki 

są obecn ie notow ane w  K om ite­

cie R eem igracy jnym  w P ozna­

niu . C o do  budżetu  U rzędu E m i­

gracy jnego , to uw ażam , że jest 

on niedostateczny chociażby  

w  pozycji o pom ocy finansow ej  

na repatrjację z N iem iec, w iado ­

m o przecież że N iem cy w szyst- . 

kich polsk ich optan tów , pod  róż  

nym i pretekstam i w ydalają , gdy  

tym czasem z P olsk i, an i jeden  

optan t niem ieck i od listopada r. 

z nie w yjechał.

Z gadzam  się z p . G aw rońsk im  

że należy szukać terenów  kolo- 

nizacy jnych dla polsk iej em igra  

cji, lecz terenów odpow iadają­

cych naszem u klim atow i i m a ­

jących  zaw arte  układy z P olską

R easum ując zg łaszam nastę ­

pujące w niosk i:

K om isja E m igracy jna uchw a ­

la :

I.

W zyw a się R ząd do ścisłego  

w ykonania i przestrzegan ia za ­

sad polsk iej polityk i em igracy j­

nej, uchw alonej na posiedzen iu  

P odkom isji Z agran icznej i E m i­

gracy jnej w  dniu 5 . Ij. 1925 r.

II.

A V zyw a się R ząd do szybkiego  

i całkow itego zabezpieczenia o- 

szczędności robo tn ików  polsk ich  

w e F rancji, złożonych w  B anku  

dla H andlu i P rzem ysłu oraz  

w  W arszaw skim  B anku  Z jedno ­

czonym , jako też ułatw ian ie w y- 

chodźtw u w  przyszłości, sk łada ­

nie oszczędności w państw o ­

w ych insty tucjach krajow ych .

III.

W zyw a się R ząd do w ydania  

now ego rozporządzen ia konsu ­

la tom polsk im w e F rancji, 

w  przedm iocie tary fy opłat kon ­

su larnych , zaw ierającej fak tycz  

ne i pow ażniejsze —  an iżeli do ­

tychczas —  ulg i lub całkow ite  

zw oln ien ie pobieranych opłat 

od  robo tn ików  polsk ich , zależn ie  

od ich stanu m ajątkow ego

W niosk i kol. posła H erza przy  

ję ła K om isja jednogłośn ie , jako ­

też spraw ozdanie rządow e. N a ­

tom iast w niosk i o gw arancję  

państw ow ą w płaconych dolarów  

do banków  polsk ich , przekazano  

do załatw ien ia K om isji budżeto- 

w ej- H Z

-O D ane urzędow e niekom ple­

tne, na podstaw ie danych M isji 

F rancusk iej ruch em igracy jny  

do F rancji jedynie określa się  

cyfrą około 47 .000 .

za każdego kwar­
talnego abonenta

po jednej książce od każdego 

zdobytego nam kwartalnego pre 

numeratora jako premją.

W  ten sposób m ożesz S zanow ­

ny C zyteln iku kilkanaście ksią­

żek otrzym ać zupełnie bezpła* 

tnie. P otrzebu jesz ty lko pośród  

T w oich znajom ych za  ag itow ać  

za zaprenum erow aniem naszej 

gazety . U zyskanie now . abonen ­

ta pośród klasy pracu jącej nie  

będzie  znów  tak  trudno , gdyż  ga ­

zeta nasza  —  broniąca stale in* 

teresów ciy to robotnika, rze* 

mleślnika i urzędnika, czy też 

stojąc w obronie lokatorów jak 

w ogóle ludzi uciśnionych, sw oją  

treścią nakłan ia do popieran ia  

je j. G azeta nasza, w ychodząca 7
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r 3 J ? y . iw .t y g o d n iu ,  j e s t  n a j t a ń s z e ia  

p is m e m  c o d z ie n n e m  n a  P o m o r z u  

—  a  w ię c  t a k ż e  d la  m n ie j z a r a -  

b ia j ^ c y c n  d o s t ę p n ą .

J a k  p o s ią p ić  a b y  o t r z y m a ć  o d  

n a s  p r e m j e  k s ią ż k o w e ?  Jeśli uda  

sią. T obie; S zan , C zyteln iku na- > 

kłon ić kogoś do zaprenum ero ­

w ania naszej: gazety , to poproś  

od . niego o . kw it pocztow y, na  

którym  poczta pośw iadcza od ­

biór pien iędzy na prenum eratę . 

K w ity w szystk ich now ozdoby - 

tych prenum eratorów , łączn ie z  

T w oim  kw item  pocztow ym  naie-  

ży uadesląć pod naszym adre ­

sem . W  kilka dni późn iej otrzy ­

m asz  od nas —  S zan . C zyteln iku  

—  t y le  k s ią ż e k ,  i l e  n a m  z d o b y łe ś  

n o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  k w a r ­

t a ł  n y c h . (N adesłane nam  kw ity  

pocztow e dołączym y do  przesy ł- 

kU -T T -??:;??:
.B ardzo w ięc-ła t  w ą i przez każ  

dcg jj zrozum iała m anipu lacja .

P isaliśm y  już o ogólnej gftspo-. 

darce M agistra tu  m . T orun ia, po  

ruszy liśm y spraw ę ruchu budo ­

w lanego naszego grodu , ą . dziś  

zam ierza  m y om ów ić spraw ę

O bszar L asów  i D óbr M iejsk ich w  ha

U W A G I: a) D ochód z  lasów ' w ’ stosunku  do  pow ierzchn i jest bardzo m ały  z pow rodu gospo ­

dark i w ’ojennej i pow ojennej. W yrąbano  w ów czas najlepsze drzew ostany . W  lasach są duże luk i, 

spow odow ane W 'adlhvym  zalesieniem  w 'yrąbanych pow ierzchn i. B rak praw ie w 'e w szystk ich re ­

w irach podczy tu . N iedom agan ia  te m ogą być usun ięte , lecz w ym agają ogrom nego  nak ładu  pra ­

cy i pien iędzy .
b) N ieuży tk i o pow ierzchni  567 ,50 ha rozpoczęto zalesiać w roku 1924 . P race te zostały roz­

łożone na okres 20 la t. N iew iadom o, czy zdo ła się zw iązane z zalesien iem tych pow ierzchn i  

koszta pokryć ze skrom nych dochodów  osiągn iętych z lasu , tem bardziej, że znaczną część stano ­

w ią lo tne piask i, których ustalen ie bardzo jest kosztow nie.

c) W  la tach  1923-24 naw iedziła rew ir K am ien iec sów ka-chojnów ka, niszcząc praw ie zupełn ie  

około  .200 ha lasu . P ow ierzchn ia ta m usi być w r najb liższym  czasie u 'y rąbaną, zaś zalesien ie roz ­

łożono  na okres 10 la t. D ochód osiągn ięty ze sprzedaży w yrąbanego drzew 'a jest bardzo nik ły  

w ' stosunku  do  kosztów  zalesien ia tych pow ierzchn i.

d) W ikliny są bardzo zn iszczone i eo ipso nie m ogą dać należy tego dochodu .

O znaczen ie L a s y R ole  i łąk i
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R azem

R ew irToruń  III i nad ­

leśn ictw o B ielany 1^0 ,19 496 ,21 16 ,98 65 ,27 — 5 ,00 2- 14 ,20 390 ,70 1110 ,55

R ew ir B arbarka 898 ,0 35 ,0 0 ,15 1- 0 ,90 2- 31 ,95 — 969 ,00

„ O lek 942 ,9 66 ,8 0 ,20 ■ — 17 ,40 — 1 ,50 21 ,60 0 ,7 1051 ,10

„ G utow o 779 ,4 27 .6 1 ,40 — • — 0 ,60 1- 30 ,-  

28 ,45

840 ,00

„ K am ien iec 952 ,4 38 ,8 0 ,45 14 ,- — 4 ,20 0 ,5 02 1039 ,00

K atarzynka 76 ,46 150 ,0 1 ,50 — — 2 ,50 1 ,20 125 ,90 357 ,56

W rzosy — 75 ,- 1“ — — — — - 2 ,50 1 ,20 — • 79 ,70

W rzosk i 55 ,- 1 ,- — • — • — • 1 ,10 0 ,80 50 ,0 107 ,90

K row ien iec — 70 ,59 0 ,50 — — — - — 0 ,75 0 ,30 72 ,14

O kraczyn — 6 ,0 0 ,25 — — — 0 ,20 0 ,10 — 6 ,55

S m oln ik — 6 ,0 0 ,25 — — — 0 ,20 0 ,10 — 6 ,55

R azem 3769 ,35 1027 ,00 23 ,68 79 ,27 18 ,40 10 ,70 14 ,25 129 ,90 567 ,50 5640 ,05

L asy podzieldne są na 5 rew i­

rów ' leśnych , w ; których gospo ­

darzą poszczegó ln i p . p . leśn iczy . 

1 tak :
1 )  R e  w ij  T o r u ń  i  n a d le ś n ic t w o  

B ilany z siedzibą w T orun iu . 

L eśn iczym  jest p . K lim ek

2) R ew lw ir B arbarka —  leśn i­

czy p  W itkow ski.

3) L eśn iczym  r e w . O le k  jest p . 

G ołąb , zam ieszku jący w ' leśn i­

czów ce w  O lku .

4) L eśn iczym rew . K a m ie n ie c  

jest p . W inkler zam ieszku jący  

w leśn iczów ce w  K am ieńcu

5) L eśn iczym  r e w  G u t o w o  był 

p . K atafjas, który został zw aln io  

w  r. 1924 . K ierow ał rew irem  po  

odejściiu j -p . K atafjasa leśn iczy  

p  W inkler.

O d 1 kw ietn ia zajm ie to  stano ­

w isko p . W itt, dotychczasow y  

sekretarz  W ydz. D óbr m iejsk ich . 

L eśn iczym jest p . K lim ek .

N adleśn iczym , nad w szystk im i 

rew iram i,  jest p . R zysk i, który  

rów m ocześn ie adm in istru je m a ­

ją tkam i m iejsk iem i. N aczelni­

kiem w ydziału dóbr m iejsk ich  

jak już pisaliśm y  jest prezyden t  

m iasta p . B olt. K ażdy leśn iczy  

m a do pom ocy borow ego czy li 

m am y  także 5 borow ych .

B udżet na rok 1926 przew idu ­

je dochodu za drzew o^  uży tkow e

O d naszych obecnych P renu ­

m erato rów  w ięc zależy , czy zdo ­

ła ją dla siebie uzyskać z u p e łn ie  

b e z p ła t n ie b ib l io t e c z k ą .

G azetę naszą m ożna zap isy ­

w ać na w szystk ich urzędach  

pocztow ych . P renum erata pocz  

tow a  w ynosi: na  kw artał 7  01 zł., 

na m iesiąc kw iecień  2 ,34 zł. i to  

już z odnoszen iem do dom u  

przez listonosza. - •
Jeśli trudno byłoby uzyskać  

prenum erato rów kw artalnych , 

to za zjednan ie nam  t r z e c h  a b o ­

n e n t ó w '  m ie s ię c z n y c h  dojem y  ró ­

w nież jedną książkę; za 6 abo ­

nen tów  m iesięcznych dw ie książ  

ki itd . za każdych trzech prenu ­

m erato rów  m iesięcznych jedną  

książkę.

D o dzieła w ięc! Z yskując  

nam now ych prenum erato rów  

popieracie dobrą spraw ę, gdyż  

podnosicie siłę prasy , która bro ­

ni praw  ludzi pracy . P rzy  te j o-

Majątki miasta Torunia.
d ó b r m ie js k ic h  i stw ierdzić , ja ­

kie m ajątk i posiada m iasto na ­

sze i jak ie z tych m ajątków ' 

w pływ ają zysk i do kasy m iej­

sk iej.'

116 .671 zł. Z a drzew o opałow e  

61 .593 zł. Z a w ikliny na kęp ie  

przy C egielni, O kraczyn ie i K a­

m ieńcu  3000 zł. R azem  z tego ty ­

tu łu m a w płynąć do kasy m iej­

sk iej 181 .264 zł. D odać w ypada, 

że kw ota ta jest b a r d z o  n ik łą  

a  b y ła b y  j e s z c z e  m n ie j s z ą ,  g d y b y  

w yrąb lasu odbyw ał się w ' m yśl 

zatw ierdzonego planu . P oniew aż  

jednak  m iasto m usi zap łacić da ­

ninę leśną dlatego korporacje  

m iejsk ie uchw aliły w  tym  roku  

przeprow adzić w yrąb lasu prze ­

w idziany planem  gospodarczym  

plus 30%  na pokrycie dan iny .

P oniżej podajem y kolejno  

w s z y s t k ie  o s a d y  s t a ły c h  r o b o t n i­

k ó w  l e ś n y c h . D la orjentacji po- 

dajem y w ielkość osady w  ha. i 

w ysokość dzierżaw y. I tak :

W  B ie la n a c h  m ieszka dw óch  

robo tn ików ’ leśnych . 1) W iśniew ­

sk i płaci za m ieszkan ie i 0 .50  ha. 

ro li roczn ie 120 zł. 2) W dzięcz- 

kow 'sk i za m ieszkan ie roczn ie 72  

zł.
W  B a r b a r c e  M ieklan iew lcz za 

m ieszkan ie i 0 .125 ha ro li ro ­

czn ie 15 z.

W  O lk u  B iałeck i za m ieszka­

nie i 0 .125 ha ro li roczn ie 15 zł.

W  C h o r a b iu  B uczyński za m ie  

szkan ie i 0 ,95 ha ro li roczn ie  

15 zł. D ynw w ski za m ieszkan ie  

każji uzyskać m ożna dla sieb ie  

jako prem je ładne książk i, ża- 

które w  księgarn i trzeba płacić  

drog ie pien iądze.

N ie w ątp im y, że in ic ja tyw a  

nasza spo tka się z uznan iem  

S zan . P renum erato rów i że set­

ki now ych prenum erato rów ' 

przybędą nam  od 1 kw ietn ia . W  

początkach kw ietn ia opubliku ­

jem y (za zgodą in teresow anych) 

nazw iska tych osób , które zdo ­

były nam  najw ięcej now ych czy  

te ln ików . P osp iech konieczny , 

bo już ty lko  kilka dni dzieli nas  

od początku kw artału .

W  dzisie jszym  num erze  nasze ­

go pism a znajdu ją C zyteln icy  

dw a kw ity do zaprenum erow a ­

nie gazety . P rosim y kw ity te u- 

żyć przy pracy ag itacy jnej. E w . 

dalsze kw ity w ydaje poczta  przy  

zam aw ian iu gazety .

N a j w ię k s z y m  m a j ą tk ie m  m ie j  

s k ie m  s ą  b e z s p r z e c z n e !  la s y . O b ­

szar lasó> v jako też i dóbr m iej­

sk ich podajem y poniżej w ’ do ­

kładnej tabeli.

i 0 .95 ha ro li roczn ie 15 zł. M iel­

czarek za m ieszkanie i 0 .95 ha  

ro li roczn ie 15 zł.
W G ó r s k a K w iatkow ski  

za m ieszkan ie i 1 .20 ha ro li ro ­

czn ie 21 zł. D w róch dalszych  

dzierżaw ców ' za m ieszkan ie i 

także 1 .20 ha ro li rów nież po 21  

zł. rocznie .

W  C z a r n e m  B ło c ie  K urkow ski  

za m ieskzan ie i 3 ha ro li roczn ie  

30 zł.

W  B ę d z e w ie Z arzyck i i K o- 

strzew sk i za m ieszkan ia i po 1  

ha ro li roczn ie po 15 zł.

W  G u t o w ie  Jab łońsk i za m ie­

szkan ie i 1 .75 ha ro li roczn ie 25  

zł.

W  K a m ie ń c u  przy leśn ictw ie  

dw a m ieszkan ia i do każdej 

0 .62 ha  ro li roczn ie po 15 zł.

W  K a m ie ń c u  nad W isłą K a­

m ieńsk i i K urkow ski za m ieszka  

nia i po  1 ha ro li roczn ie L 5 zł.

S ą to  m iejsk ie dom y z m ałem i 

parcelam i dzierżaw ione przez ro  

botn ików  leśnych . D ochód m iej­

sk i z tego ty tu łu jest prelim ino  

w any na rok 1926 w r kw ocie 475  
zło tych .

★ * **■

M iasto posiada rów nież fo l­
w ark i i to :

1) K a t a r z y n k a dzierżaw iona  

dotąd przez & H offm ana. F ol­

B o h a t e r  m im o w o ln y .

B yło to za czasów w ielk iej 

w  ojny . S taliśm y  z eskadrą  w  T i­

rana, w ' A lban ji. N a front la ta ­

liśm y nad rzekę W ojuzę, prze­

szło o 150 kim . odleg łą od nasze  

go m iejsca postoju . W ięc też po  

pow rocie do dom u nie odczuw a­

liśm y w 'o jny . Z dała od fron tu  

spokój m ieliśm y u sieb ie, jak  

w  norm alnych czasach. C udny , 

le tn i poranek  złocił słońcem  ska  

listę ściany dzik ich gór A lban ji. 

N a zachód ku  m orzu , kraj sfalo ­

w any pasm em  pagórków ', ziele ­

nił się szm aragdem  lasów  kaszta  

now ych . N ikt nie m yślałby , że  

to w 'o jna, że tam  na froncie lu ­

dzie dybią na sw e życie .

W  tak i poranek , kolega nasz, 

pilo t znany z odw agi, jako że  

m u najczęściej przed sam ym  

fron tem  m otor defek tow a!, w sku  

tek czego m usiał w T acać do do ­

m u, nie spełn iw szy zadan ia —  

m iał w daśn ie próbow ać nad lo t­

nisk iem  św ieżo  zm ontow aną m a  

szynę. M echanicy w yciągnęli ją  

z nam iotu . Z robił próbę m c  to r i 

poszed ł w  pow ietrze, zab ierając  

zc sobą m echan ika, który  sam o ­

lo t m ontow ał.

S taliśm y na lo tn isku obserw u  

jącrjak B eppo —  bo tak było  

m u  na  im ię —  zatacza w  pow ie ­

trzu kręg i, utrzym ując się na  

w ysokości 600 m etrów ’ .

A ż tu niespodzian ie zahuczało  

w r pow ietrzu . P ięć bojow ych sa ­

m olo tów ’ ang ielsk ich przy leciało  

nas odw iedzić , naturaln ie bynaj 
m niej nie w  przy jacielsk ich za ­

m iarach . Z robiło się w jednej 

chw 'ili zam ieszan ie nie do  opisa ­

nia . N a tę napaść nie byliśm y  

przygo tow ani. Z byt dalek i był 

fron t, —  A nglicy gospodarow ali 

jak u sieb ie w ' dom u. T oteż za ­

raz dało się słyszeć łom otan ie

w ark  oddać  w  dzierżaw ę  W ydzia  

z d e w a s t o w a n y ; S todo ły poch ło ­

nął w ’ zeszłym  roku pożar. R ola  

l odzi obecn ie perz i kąkol. M a­

gistra t w ypow iedział p . H off­

m annow i kontrak t a poniew aż  

p H offm annn nie chce się do ­

brow oln ie z fo lw arku  m iejsk iego  

usunąć, toczy się obecn ie proces 

o w y e k s m it o w a n ie  p . H o f f m a n ­

na z K a t a r z y n k i . D ochodu nie  

daje ten  fo lw ark  obecn ie m iastu  

ż a d n e g o . N atom iast m iasto , gdy  

będzie  pragnęło  pow strzym ać re ­

sztę dom ów ’ odl zaw alen ia się , 

m usi na sw ój koszt dom y odre ­

staurow ać. S zczegó lnie dom y  ro ­

botn icze są doprow adzone  do  ta ­

kiej ru iny , że deszcz pada  

w prost do m ieszkania a m ury  

się zaw alają . C zas ażeby proces 

doprow adzić do  końca a sam  fo l 

w ark oddć w  dzierżw ę W ydzia­

łow i czyszczen ia ulic pod adm i­

nistrację p . dyr. K lińskiem u.

F o lw a r k  K r o w ie n ie c  dzierżaw i 

w łaśn ie W ydz. czyszczen ia ulic  

a gospodarzy ' tym m ajątk iem  

dyr. S traży P ożarnej p . K lińsk i. 

F olw ark ten obejm uje 62 .50 ha  

ro li, budynki m ieszkalne  i gospo  

darcze W ydz. czyszczen ia ulic  

dzierżaw i ten  fo lw ark  od  W ydzia  

łu dóbr m iejsk ich od paździer­

nika 1922 r. i płaci za dzierżaw ę  

rów now artość 200 kg . ży ta za 1  

ha. G ospodarka na tym  m ająt­

ku  jest bardzo w 'zorow a i dlate­

go naszem  zdan iem  należy inne  

m ajątk i m iejsk ie , które dzierża­

w ią pryw atn i dzierżaw cy i ad ­

m inistru ją niem i nieodpow ied ­

nio , zatrzym ać w  w łasnej adm i­

nistracji, chociażby już z tego  

pow odu , aby uniknąć kłopo tów ' 

z dzierżaw cam i a przedew szyst-  

kiom  ażeby uniknąć raz naresz- 

,c ie stałych kosztów  sądow ych i 

adw okack ich, które pożerają  

dość pow nżne kw oty , zw łaszcza  

w spraw ach spornych z dzier­

Z e  w s p o m n ie ń  lo t n ik a .

żaw cam i m ajątków łub innych , 

objęk tów r m iejsk ich .

• W r z o s y , fo lw ark liczący  7 5  h a  

ro li, budynki m ieszkalne i gos­

podarcze, dzierżaw iony przez  

p . M aska, D zierżaw y m a p . M . 

płacić od  1 lipca 1925 do  30 czer­

w ca 1927 roku  rów now artość 100  

kg . ży ta za 1 ha, od 1 lipca 1927  

do 30 czerw ca 1924 r. rów now ar­

tość 220 kg . ży ta za 1 ha.
D ow iadu jem y się jednak , że  

p M . d o  t e j p o r y  n ie  z a p ła c i !  j e ­

s z c z e  a n i g r o s z a  d z ie r ż a w y . N a ­

leży zatem nie zw lekać a jak  

najrych lej dom agać się płacen ia  

czynszu . P rzyznać jednak nale ­

ży , że p . M . objął m ajątek  w  bar­

dzo zdew astow anym  stan ie a o- 

becn ie przyprow adził go do m o ­

żliw ego porządku . T o jednako ­

w oż nie m oże być argum entem , 

ażeby za m ajątek  300 m orgow y, 

ładny pałac, śliczny park i bu ­

dynki zap łacić nie m ożna na ­

praw dę niskińej kw ’oty , bo 9 6 0  

z ł . r o c z n ie .

W r z o s k i 55 ha ro li dzierżaw i  

od m aista p . Ż uraw ski. L icha to  

gleba dlatego dzierżaw ca, który  

płaci m iastu roczn ie za ten fo l- 

w arczek 1100 zł. w  rozkoszy nie  

ży je . B ydełko m a dosyć ładne, 

bo  pasie je la tem  na  łąkach  i nie  

uży tkach . L ecz nierogacizną to  

doszczętn ie w ysprzedał na za ­

płacen ie dzierżaw y i podatków . 

Jak nam  w iadom o to p . Ż sta ­

w ił już do M agistra tu w m iosek  

o obniżen ie dzierżaw y. O w nio ­

skach  o  obniżen ie dzierżaw y  w o- 

góle pom ów im y na innem  m iej­

scu , bo uw ażam y, że ,ne rów ni 

w szystk ich tego rodzaju w nio ­

sków ' trak tow ać nie m ożna.

N a dziś kończym y by w na ­

stępnym artyku le om ów ić dal­

sze spraw y W ydz. dóbr m iej­

sk ich , a zw łaszcza zapoznać  

S zan . C zytelników ' naszego pi­

sm a o stan ie m ajątków m iej­

sk ich  

karab inów  m aszynow ych , z któ ­

rych bili do sto jących na ziem i 

sam olo tów , m agazynów i po ­

szczegó lnych ludzi, jęk i ran ­

nych , krzyk  w ydaw anych rozka ­

zów ', zam ieszan ie i popłoch do  

okolą . Z cichej sie lank i, zrob iło  

się piek ło na ziem i.

T ym czasem  nasz B eppo krą ­

ży ł pow ażnie pod jasnem nie ­

bem . L eciał na sam olocie w yw ia  

dow czym , frontow ym , m iał w ięc  

na pokładzie dw 'a karab iny m a ­

szynow e, a to jeden strzelający  

przez śm igę, pow odow any  przez  

pilo ta, drug i w ty le , dla obser­

w atora . N ie był on  jednakże, ża ­

dną m iarą osobnik iem nadają ­

cym  się na  pilo ta  bojow 'ego , tem  

m niej nadaw 'al się do  prow adze­

nia w alk i pow ietrznej, B ogu du ­

cha w inien m echan ik .

Z e strachem  patrzeliśm y  z u- 

krycia , jak jeden z napastn ików  

odłączył się od reszty i w zbiw ­

szy się w  górę, rzucił się z ty łu  

na naszego B eppa. Już w idać  

było błysk i fosfo row ych kul, 

które m u A nglik sła ł ze sw ych  

karab inów . W  zaw ierusze odróż­

nialiśm y  trajko tan ie jego kara ­

binu

W alka była skrajn ie nierów ­

na, tem bardziej, że ataku jący  

m iał bojow y sam olo t, nasz zaś, 

znanego i u  na w  P olsce, poczci­

w ego ale pow olnego i m ało  

zw ro tnego B randenburga.

B /.ppo tym czasem , nie dał się  

atak iem w yprow adzić ze sw ego  

spokoju . W reszcie A nglik prze­

sta ł strzelać . U w ijający się do- 

w 'ódca napastn ików ’ w ystrzelił 

lak ietę . N a ten znak w  m gnie­

niu oka zebrali się w szyscy  i zn i 

kii w  oddali. B yło po  w alce.

S pokój naszego nieszczęsne ­

go pilo ta upew niał nas w prze­

konan iu , że zaraz przy pierw -
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szych strzałach -musiał być albo ku jednego t najlepszych bojo-

zabity, albo przynajmniej cięż- 
-kc ranny i teraz, bezwładnie, 
sprowadza samolot coraz niżej. 
Wreszcie wylądował. Wbrew' 
swemu zwyczajowi, bardzo spo­
kojnie i poprawnie, bez nieuda- .sowy. Mieli już wszystkie przy- 
łvch podskoków, posadził ma- bory potrzebne do gry, brakło 
;zvnę na ziemi. |im tylko P«ek tenisowych. Był

Podbiegamy i nie w ierzymy i to czas, kiedy w Austrji przypie- 
wlasnym oczom. Z angielską j kala już bieda na diobre. Zwłasz 
iieginą, której mu przecie napa-!cza takich produktów jak guma 
stnik w powietrzu nie przesyłał, brakowało bardzo. Piłek tenLso- 
wysiada ze swego samolotu. Za jwych nie można było dostać ni- 
rzuciliśmy go pytaniami, czygdzie. Linke-Crafford, poclio- 
nie ranny, jak bvło z tą walką [dzący z angielskiej rodziny, któ 
powietrzną, dlaczego nie ucie- ’ra przed wojną osiadła w Fiume 
kał Patrzv na nas, jakbyśmy 7.'— znalazł wreszcie radę na hie­
niego kpili’. Pokazało się, że w;dę. Napisał list do lotników e- 

‘ skadry angielskiej, stojącej po 
drugiej stronie frontu, z prośbą, 
by mu zrzucili piłki, których on 
u siebie dostać nie może.

7. listem tym poleciał wcześ­
nie zrana, gdy nieprzyjaciele je­
szcze spali, by im list tam na 
lotnisko angielskie zrzucić Tym 
czasem Anglicy byli już na no­
gach, a w idząc zbliżający się nie 
przyjacielski samolot, zaatako­
wali Linkego.

Chociaż wrięc nie miał w tym 
wypadku wrogich zamiarów, je­
dnak we własnej obronie zestrze 
lił w w’alce powietrznej 2 Angli­
ków nad ich własnem lotni­
skiem i list zi*zucił.

Anglicy rewizytowali Linkego 
nazajutrz. Przyleceli całą eska­
drą, zbombardowali lotnisko, 
spalili hangary i poniszczyli 
wszystkie samoloty, ale zrzucili 
dwa tuziny nowiutkich piłek te­
nisów. z listem, z pozdrowienia­
mi i uznaniem dla sprawności i 
odwag Linkego.

Tak więc mieli lotnicy w eska 
drze i piłki do gry dużo w’oine- 
go czasu, bo Anglicy zniszczyli

. *i. ........ .  „■l.m Wiwhiiin .we «■’ir» i— m

Początek przedstawień w śro-j I to nazywa, się ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAo szczęd n o ść  (go do Francji, wioząc na pokła-
wwh nilotów austriackich,' o dę dnia 31. bm. o gocte. 4.30 po.i szybkie załatwienie sprawy.|dzie 368 wychodźców oraz ladu- 
I inkem-Craffordzie Był on do- poł. i o godz. 7.30 wieczorem 'Czyż nie byłoby taniej i prędzej nek różnych towarów. - •
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carowie jego eskadry plac teni-

całej poczciwej swej duszy nie 
wiedizal nic o walce, której sam 
był głwónym aktorem. Trzask 
kulomiota tłumaczył sobie, że 
nieumyślnie nacisnął cyngiel 
własnego karabinu i stąd strza­
ły. Dopiero podziurawione 
skrzydła i kadłub samolotu udo­
wodniły mu, że go nie naciąga­
my, że był naprawdę atakowany 
przez przeciwnika.

Nie wołaliśmy go odtąd ina­
czej jak ,,Beppo der Rampflie- 
ger1’ (Beppo, pilot bojowy;.

(Ciężkie samoloty wywiadow­
cze są często tak budowane, że 
posiadają w' wysokim stopniu 
wlaną ,,stateczność” czyli pozba­
wione nawet kierowniczej ręki 
piiota, zachowują w powietrzu 
równowagę. To, że pilot mógł 
nie zauważyć przeciwników, jest 
zrozumiałem, albowiem w po­
wietrzu zauważyć drugi lecący 
samolot, 7a v łaszcza gdy jest od­
powiednio pomalowany, jest 
ilość trudno, a własny motor 
przeszkadza swym hukiem usły­
szeć inne głosy.

J a k A n g licy d o sta rczy li p iłek  
ten iso w y ch .

Opowiadali mi koledzy z wło­
skiego frontu, z czasów służby wr 
b. armji austrjackiej, o wypad-

Mieli już wszystkie przy-

wszystkie samoloty i trzeba by­
ło czekać, aż przyjdą nowe i bę­
dzie znowu na czem latać.

B o lesła w L ep szy .
,,11. Kur. Krak.”

WM nimlniiM rozgrywek kloM footbalowych.
T eg o  sa m eg o  d n ia w y g ry w a ją  w  T o ru n iu , B y d g o szczy i G ru d z .

W ubiegłą niedzielę odbyły ipję” z wynikiem 5 : 4 (1 : 3) 
. . __ 0 . Q 711-

527

się następujące rozgrywki toruń 
skich klubów’ footbalowych:

komerów’ 8 : 3 na korzyść „Zu-

W Bydgoszczy wystąpił T. K. 
S. przeciw tamtejszej „Polonji”. 
Wynik dla „Polonji” względnie 
szczęśliwy, gdyż zawody skoń­
czyły wynikiem 4 : 3 na korzyść
T. K. S.

W Toruniu w ystąpił „Bałtyk” 
przeciw’ kl. sport. „Gryf” — wy­
nik: 1 : 0 na korzyść Bałtyku.

W Grudziądzu wystąpił toruń 
ski „Zuch” -przeciw tamtejszej 
A klasowej „Olimpji". Mistrz kl. 
B. — „Zuch” — nie zawddół ocze 
kiwań, pobił mianowicie „Olim-

cha”. Olimpja po ostatniej po­
rażce w Toruniu wystąpiła w’ 
swoim mieście w najsilniejszym 
składzie. Zuch bez Wierzchow­
skiego i Malzahna. Drużyny pra 
cowały ofiarnie. W Zuchu mło­
de rezerwy spisały się dobrze. 
Olimpja przegranej tej powsty­
dzić się nie potrzebuje, gdyż 
mistrz klasy B. Okr. Tor. poka­
zał ostatnio, że jest godny do re- 
prezenotwania barw klasy A. i 
zapewne w roku bieżącym do 
niej w’ejdizie.

O R M E fil ? IP fSifi ■ — Kt0 uaidro*ei iflda w Twu‘ 
|| Ij|f CW! 3111 £ MU Najdroższe obiady w Toru- 
****^**d^, ?niu spożywają żydzi, przeważnie

[ podróżujący,którzy stołują się w
-  P rzM tro a a  d la  z ło d z ie i j« a  'kwarnej jadłodajni Wollsteina 

i prądu. Wobec ujawnionych Małych Gartmraeb. Obiad 
ostatnio kradzieży gazu i prądu \«' żydowskiej, zupełnie nie- 
cdnośne władze zaostrzyły kon- iwkaznej s ołowce kosztuje 5; 
troić nad urządzeniami sazowe- riołyC?' *Cal<’ "*
mi za pośrednictwem specjał- drobnostka - prawda? 

nych kontrolerów’.
Sprawcy kradzieży gazu lubi A reszto w a n o : 3 osobników 

prądu przekazywani są Sądom, kradzież; 1 kobietę za kra- 
które wydają wyroki od 4 mie- dzież; niejakiego .Tana J. z Łodzi 
sięcy do 2 lat więzienia. Prócz za kradzież z włamaniem; 1 ko- 
tego oskarżony uiszcza całkowi- bietę, którą napotkano śpiącą 
tą wartość zużytego prądu lub?ia cmentarzu; 1 pijaka.
gazu. Każde zaś ujawnienie naj; ~ Kr®daieźe: p. inż. Łątkie- 
drobniejszego naużycia — pociąś"^'2/ P- Olesinski zgłosili dro

iicy tutejszej wyrządziła wichu­
ra szalejąca w ubiegłym tygo­
dniu znaczne szkody. I tak w 
Dorgoszu u rolnika Schuhma- 
chpra zerwała dach z chlewów i 
szopy, a w sąsiednim Kiełpinie 
u gospodarza Dickhoffa przewró 
ciła całą stodołę.

■ G R U C Z N O , Odbyła się tu mi­
sja śwr. Przewodnikami byli oj­
cowie Redemptorzyści z Koś­
ciana.

ga za sobę bezwzględne pozba­
wienie konsumenta prawa ko­
rzystania z miejskiej sieci gazo­
wej .względnie elektrycznej.

bniejsze kradzieże pieniędzy.

sęP ó L N O . N iesły ch a n a b u ta ,
Nasz przygodny korespondent SKie^°- 
donosi nam: Przy ulicy Sądowej 
w’ naszem miasteczku pogranicz 
nem wywieszono w oknie wysta­
wnym u p. Kleina dwa mandaty 
karne, wydane przez tut. Staro­
stwo za niezastosowanie się do

P O Z N A Ń . U ro ciy sta a k a d em ­

ia k u czci J ó zefa P iłsu d sk ieg o  
odbyła się tu w ub. sobotę wie­
czorem. Wzięły w niej udiział 
liczne tłumy publiczności. Wac­
ław- Sieroszewski wygłosił pre­
lekcję na temat „Piłsudski jako 
wódz”. Wysłano telegram hoł- 
downiczy do Marszaka Pilsud-

—  S zczy t... o szczęd n o śc i! Jak 
się dowiadujemy, Towarzystwo 
Miłośników’ m. Torunia zwróciło 
się pismem z 7. 11. 25 r. do tut. 
Urzędu Pocztowego z prośbą o j  
przemalowanie skrzynek poczto-przepisów o ujawnieniu cenni- 
wych, które wstrętnym swym ków’ przez p. Kleina. Aby więc 
wyglądem szipecą miasto. Urząd tej władzy urągać, wywiesza p. 
pocztow y — copraw da zaraz od­
pisał, że Dyrekcja poczt wr Byd­
goszczy nie zezwoliła na przema 
low'anie skrzynek w Toruniu, 
lecz kazała o d sy ła ć je p a rtja in i 
d o E k o n o m a tu D y rek cji w  B y d ­

g o szczy . i tak się dzieje — dla­
tego też pół roku mija, a jeszcze 
dużo skrzynek obdrapanych wi­
si w’ Toruniu, a po tych, które są

Klein owe mandaty. Wiadomo, 
że p. Klein jest nawret członkiem 
tut. Sejmiku i Wydziału Powiat. 
Nie przeszkadza to widocznie 
p. K. podkopywać publicznie au­
torytetu i urągać zarządzeniom 
naszych władz. Czas, aby szerzą­
cą się zarazę stłumiono, a p. 
Kleina i zrobiono rzeczywiś­
cie „klein”. J ed en  z w ie lu .

Wezwanie!
C O  R O B I P R A W D Z IW Y  P R Z Y  

J A C IE L  N A S Z E G O  P IS M A ?

P ła c i reg u la rn ie a b o n a m en t!
O g ła sza  s ię  ty lk o  u  n a s!

P rzy za k u p a ch p o w o łu je s ię n a  
n a sze o g ło szen ia !

J eże li m ieszk a n a p ro w in cji --  
p isu je k o resp o n d en cje !

J eżeli za m ieszk u je w  T o ru n ia - ' 
o d w ied za red a k cję , g d y ch ce , 
a b y śm y p o ru szy li w p iśm ie  
za jm u ją cy  g o  tem at.

G d y w id zi b ra k i —  lo ja ln ie o - 
strza g a l

G d y m a d o b rą i p iln ą w ia d o ­

m o ść te lefo n u je  p o d n r . 8 4 7

w Bydgoszczy, pozostają tylko 
haki i nieraz długo trzeba szu­
kać, zanim się skrzynka znaj­
dzie.

G D Y N IA . W y ja zd  em ig ran tó w .
Parowiec francuski „La Polo- 
gne” odpłynął z portu gdyńskie-

N a k ła d em D ru k a rn i R o b o tn iccej 
W . P a w la k i S p ó łk a w  T era n iu . > 
R ed a k to r n a czeln y : A . A n tcza k . 
R ed a k to r o d p ow ied z .: M . if  u sia ł.

K a żd y b ez  w y ją tk u w ied z ieć  p o w in ien , że jed y n ie  firm a

Jan KapczyAski I
artykuły malarskie, szczotkarskie i kosmetyczne

ul. Szeroka róg Mostowej ■
zrozu m ia ła d zis iejsze k ry ty czn e p o ło żen ie i w y d a j©  p ew n e a rty k u ły

zupełnie bezpłatnie! MMy

KRONIKA I W to rek
K w iry n a m ęczen .

Ś ro d a
B a lb in y  p .

C zw a rtek
H u go n a

—  Z tea tru . Dziś we wtorek 
arcydzieło muzyczne Rossiniego 
wielkie oratorjum wielkopostne 
„Stabat Mater” w wyk. zwięk­
szonych chórów i orkiestry ope­
ry toruńskiej. Partje solowe wy 
konuje panie Lubicz, Czarlińska 
i panowie Laskowski i Popiel. 
Pierwsze wykonanie tego prze­
pięknego oratorjum stanie się 
niewątpliwie początkiem pięk­
nej tradycji, rok rocznie prze­
strzeganej w wielkich miastach.

- W śro d ę d n ia 2 1 -g o  
bm. odbędą się w teatrze miej­
skim w Toruniu tylko dwa przed 
stawienia udramatyzowanego

misterjum pasyjnego „ G o lg o ta "  
w 5 obrazach T. Niewskiego, ilu­
strowane muzyką I. Tomaszew­
skiego. Reżyserja Edmunda Sza­
fran ńskiego. Ceny miejsc na oba 
te widowiska zn iżo n e. Oryginal­
ny ten utwór religijny, oparty 
na historycznych scenach z ży­
cia i męki Chrystusa Pana — 
w wykonaniu którego bierze u- 
dział cały zespół teatru miej­
skiego z Grudziądza, Chór To w’. 
Śpiewaczego „Moniuszko1 z To­
runia (60 osób) i kilkudziesięciu 
statytstów w wspaniałych ko- 
stjumach. Nowe specjalne deko­
racje wedle pomysłu art mala­
rza Br. Bysiewskiego.

Niewidziane dotychczas na poi 
skiej scenie i w’ tak bogatych 
ramach widowisko winno zain­
teresować najszersze masy na­
szego społeczeństwa, tembar- 
dziej że ceny miejsc zostały spe­
cjalnie zniżone, bez względu na 
olbrzymie koszta wystawy

Baczność!
-ex.' "nsw - ws

l ii WI. u. 
olW isstals magazyn 
Konfekcji meskiej. 
takiej l dziecięcej 
araz dla ozzgztj ale mls- 

t działy.
Ceny ba rdzo przystępne 

ul. Szewska nr. 3
Szyk Warszawski

WMMnaHaMHa

h in ith

H a -K a -fflu
Szeroka 4.

Uwaga!
Polecam na święta ele­
ganckie

obuwie
sezonowe po bardzo 
przystępnych cenach 
celem przekonania się 
proszę odwiedzić mój 

Skład.

H. N1EDER
Skład obuwia Szewska 3

Pomocy pranej 
u d ziela m  w  sp ra w ach k a r­

n y ch , cy w iln y ch , m ieszk a ­
n io w y ch a lim en ta cy jn y ch , 
ro zw o d o w y ch itd W y w ia d  
w  k a żd y m  w y p ad k u . Z a ła ­
tw iam  ra k la m a cja , sk a rg i, 
w sza lk is w n io sk i i tłu m a ­

czen ia w  o b cy ch  języ k a ch , 
A D A M S K I, d o ra d ca  p ra w n y

T o rn ń , u l. S u k ien u lesa 3

WMń tai
para mocnych koni 
z wozem i woźnicą 

na godzinę 4 zł. 
na cały dzień 4
(8 godzin) U

Przeprowadzki 
k o ń m i w m eo lo w y ch w o ­

za ch  d o  k a żd ej m iejsco w o ści 
ta n io , sta ra n n ie w y k o n u je  

p rzez s iły fa ce  o w e

LadtolK Szymońskl 
u rzęd o w y sp ed y to r k o le i 

T o ru ń , Ż eg la rsk a  3 .
T ele fo n 9 0 9 .

P o n iżej p o d a jem y d w a fo rm u la rze d o za m ó w ien ia „ C o d z . E x p r. .P o m ‘ . F o rm u ’a rz o ro ś m y w v n eln V  
w y cią ć z g a zety , o d d a ć lis to w em u lu b w rzu cić w  k ssy tk ę p o czto w ą ; n a d ru g i d zień zc losi s le lis to ™  S 
p ten fą d ze . D ru g i fo rm u la rz p rosim y o d d a ć są sia d o w i za ch ęc ić g o d o za a b o n o w a n ia n a szego p ism a

Z a m a w ia m  n in ie jszem  p ism o

.«■ EIH NHIBr
z T o run ia

na II. kwartał 1926 r.
i p ro szę p o b ra ć o d em n le p rzez lis to w eg o p rzed ­
p ła tę k w a rta ln ą ■—  7 .0 1 z ł.

_ — — -------- -------- , d n ia ------------ --------------  1 9 2 6  r .

Im ię  i i’a zw lsk o  — ----------------------------------------------

D o k ła d n y a d res (

Z a m a w ia m  n in ie jszem  p ism o

coDZHEXMBsromm
z T o ru n ia

na miesiąc kwiecień 1926 r.
i p ro szę p o bra ć o d em n ie p rzez listo w eg o p rzed ­
p ła tę m iesięczn ą —  2  3 4 zł.

--------------------- . -iuL ——.—...........  192$

Im ię i n a zw isk o— - ------------------------- ---------------------

D o k ła d n y ed n s ;

Książnica Kopemikańska
w Toruniu



Teatr Miejski w Toruniu

Tylko 2 przedstawienia!

środę, d. 31 marca 1926 o godz. 41/2 po poi. 
środę, d. 31 marca 1926 o godz. 7 A72 wiecz. 
cenach popularnych od 40 gr. do 2.50 zl.

Oryginalna wystawa!

W 
w 

PO

Oryginalna wystawa!

D rukarnia Robotnicza W . Paw lak i S-ka Toruń.

U dram atyzow ane m isterjum religijne

w 5 obrazach z Życia i M ęki Chrystusa Pana

N apisał TA D EU SZ N IEW SK I.

M uzyka D yr. IG N ACEGO TO M A SZEW SK IEG O .  

Reżyser: EEM U N D SZA FRAŃ SK I.,

U dział bierze cały zespół Teatru M iejskiego. —  Chór Tow arzystw a 

Śpiew aczego „M ON IU SZ  K O  “ w Toruniu (60 osób).

N ow e dekoracje pendzla art.-m alarza Br. Rysieckiego. 

EFEK TY ŚW IETLN E —  A LEK SA N D RO W ICZA .


